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Demonstracye i rozruchy w Króle
stwie Polskiem,

Od korespondentów naszycli z Królestwa Pol
skiego otrzymujemy dzisuj trzy koresponden
cje. które tutaj zamieszczamy. Świadczą one, 
że w Królestwie potęguje się z każdym dniem 
zdenerwowanie ludności i napicie umysłów, 
wzburzonych nietyko monilizacyą. lecz powsze
chną depresyą ekonomiczną. Na czele demon- 
stracyj, wobec których policja okazuje się bez
silną stoją wszędzie robotnicy, należący do naj
silniej tam zorganizowanej partyi „Socyal-de- 
mokracyi Królestwa Polskiego i L itw y ’1. Przy 
ostatnich manifestacjach n ie  o b e s z ł o  s i ę  
t a k ż e  b e z  r o z l e w u  k r w i .  Oto nasze ko- 
respondenrye:

Warszawa, 2 listopada.
Warszawa znajduje się obecnie w okresie 

demonstracyj, które następują jedna po drugiej 
Niema prawie tygodnia, aby która z partyj 
rewolucyjnych nie urządzała gdzieś pochodu 
lun zgromadzenia kończącego sie demonstracją. 
Powodów zresztą do tego nie brak teraz. Osta
tnia z demonstracyj urządzona została w n ie 
d z i e l ę  30 paidz. przez „Socjaldemokrację 
Królestwa Polskiego i L itw y" w celo zaprote
stowania przeciw mobilizacji .Tuż przed i w nie
dzielę rano, wśród robotniczej ludności mówio
no o mającej się odbyć manifestacyi. .Tako miej
sce jej wymieniano ul Wolską. Wronią i t. d. 
Organizatorowi demonstracyj umyślnie widać 
rozpuścili powyższą pogłoskę co do miejsca de
monstracji, aby zwamć tam policyę, gdy tym- 
r zas«m właściwą demonstracyę u r z ą d z i l i  
g d z i e i n d z i e j ,  mianowicie przy u l i c y  N i 
s k i e j .

Nmmniej przy ul. Wroniej i przyległycn już 
od połudma zaczęli się gromadzić robotnicy 
bądź pojedyóczo, bądź grupami, nie brakło też 
i inteligencji. Wobec tego policja była widać 
przekonaną ze aemonstiacya tutaj się odbę
dzie, i aby jej zapobiedz, poczyniła bardzo roz
ległe zarząuzenia. Na nl. Wroniej, Krochmalnej 
1 Grzybowskiej w bramach wielu domów po
chowani byli kozacy, żandarmi i polieya. Po
czątkowe za główny punkt zborny obrała sobie 
polieya browar „Salwator" na rogu Grzyoow- 
skiej i Wroniej Tam miały stać główne ..s iły  
kozaków i policyi Jednakowoż zarząd browaru, 
bojąc się wic ocznie awantur ze strony robo- 
cnikow, wyprosił L.ezbyt miłych gości. Pozo
stał tam tylko przy telelonie rewirowy i stój
kowy, którzy nie opuszczali swego stanowiska 

-*io gouz. \ nocy. (,'o cnwilę rozlegał Się 
dzwonek telefoniczny, wciąż szły raporty do o- 
berpolicmajstra, wciąż przychodziły od mego 
rozkazw

Mimo obecności znacznych sił wojskowych, 
tłumy coraz bardz.ej się zwiększały, oczekując 
rozpoczęcia się demonstracyi Gdy tylko w ja- 
kiems miejscu pow stam choćby nt j mniejsze z&- 
mięszanie. choćby to był świst urwisa warszaw
skiego, natychmiast zbiegała się polieya, roz
trącając publiczność lub wypadali z bramy ko
zacy. Po chodnikach maszerowali stójkowi i re
wirowi z nabitemi rewolwerami w ręku. Ciągłe 
można było słyszeć ich głosy „Za malejszeje 
soprotiwlenje budiem strielat " (za najmniejsze 
nieposłuszeństwo będziemy strzelać). Mimo iż 
właściwych demonstrantów tutaj nie było, tłu
my .zęstowały policje obelgami, drwinami a 
a nawet kamieniami 'i  w y s t r z a ł a m i  z r» -  
w o l w e r ó w  Jeaen z komisarzy zo s ta ł z r a 
n i o n y  k a m i e n i e m

PoniewaA właśnie na fen dzień wypadła tak 
zwana „galówKa" na całej prawie Wroniej i 
Chłodnej potłnezono i noga^/ono lampki i la 
tarki, którfcmi obowiązków w takich a mach 
bywają iluminowane ulice Pogapiono tui latar

„ronię w kilku ulicach, aby utiudnić policyi 
botę". Bramy we wszystkich domach były po
zamykane Stróże stali przy bramach i wpu
szczali tylko pojedyncze osoby. Jakiś wach
mistrz V I cyrkułu rewidował na ulicy małych 
chłopców, którzy, jak zwykle przy tego rodza
ju spusobnościacli przyczyniają policyi bardzo 
dużo kłopotu.

Tak np. na rogu Grzybowskiej i OkoDOwej 
na kilkudziesięciu takich chłopaków napadli 
konni żandarmi, a le  z o s t a l i  p r z y w i t a n i  
t a k i m  ‘ g r a d e m  k a m i e n i ,  że się musieli 
cofnąć. Dopiero gdy polieya z a c z ę ł a  s t r z e 
l a ć  z r e w o l w e r ó w ,  chłopcy rozpierzchli 
się. Miejscami przychodziło do starć z policyą, 
która niejednokrotnie robiła użytek z rewolwe
rów. z tłumu zas rzucano na policyę głównie 
lararkami, stojącuini na ulicy W kilku miej
scach powyrywano flagi wiszące z okazyi „ga
lówki", a jedną z nich nawet spalono na u- 
licy.

Aresztowano trochę lodzi. W  jeduem miejscu 
tłum widząc, że pohcvanci wiozą w doróżce 
aresztowanego robotnika, rzucii się na dorózkę 
i w jednej chwili p r z e w r ó c i ł  j ą ,  bijąc po- 
licyantów i uwalniając z ich rąk aresztowa
nego.

Gdy się to dziaio na ulicy Wroniei, Grzy
bowskiej i t. d., skupiając tutaj całą uwagę 
policyi i żandarmów, właściwa demonstracya —  
jak już wspomniałem —  odbyła su. gdziein
dziej , R o z p o c z ę ł a  s i ę  na  r o g u  u l i c y  
S m o c z e j ,  przy udziale kilkuset ludzi z pod
niesionym sztandarem Na czele pochodu niosły 
kobiety czerwone szarfy z napisano „Chleba 
i pracy", „Wojna iządowi carskiemu". —  Na 
sztandarze widniały napisy: „Precz z mobiliza- 
cyą“ , „Wojna wojnie", „Niech żyje socyalizm’ ; 
a na drugiej stronie: „Precz z caratem" i 
„Niech żyje socyalna demokracja". Na kiju 
sztandarowym były przybite metalowe inicjały 
„S. D.“ (Socjalna demokracya). —  Do pochoan 
po drodze przyłączało się coraz więcej ucze
stników, tak. że wreszcie wzrósł ou do ogro
mnej liczby, wynoszącei co najmniej parę ty
sięcy osób.

Uderzał w oczy fakt, iż taż za pochodem 
szło około 30 żołnierzy bez broni, z pozdejmo- 
wanemi z głów czapkami

Demonstracja trwała przeszło pół godziny. 
W  połuwie drogi zwinięto sztandar, pozosta
wiając tylko szarfy. Po drodze odśpiewali de
monstrujący cały „Czerwony sztandar" i „W ar
szawiankę" Pochód /.ełknął się z trzema stój
kowymi, którzy, nie wiele myśląc, zaczęli ucie
kać, zabierając z sobą czwartego, stojącego na 
posterunku na rogu jednej z ulic. Po dojściu 
do -ogu ulicy Gęsiej i Dzikiej demonstranci 
rozeszli się. Dopiero w jakiś czas po ukończe
niu demonstracji nadbiegła w znacznej sile po- 
licva, jednak było już za późno.

Nowo-Radom8k, 1 listopada
Z  powodu, iż Nowo-Redomsk jest zbornym 

punktem dla żomierzy zapasowych powołanych 
obecnie pod broń z powodu mobilizacyi, panuje 
tutaj ob«cnie i s t n a  a n a r c h i a .  Nikt nie jest 
pewny n i e t y l k o  m i e n i a ,  a l e  i ż y c i ft na 
we t .  Z powołanj mi nie mogą sobie „ władze” 
dać lady. Wydalają się oni masami do domów, 
nie pytając o pozwolenie, i z ogromnym trudem 
dopiero bywają ściągani z powrotem. W  tych 
dniach na dworni kolejowym wynikła b ó j k a
między rezerwistami, których nie chciano pu
ścić o o domu na urłoP: a żołnierzami. Polieya 
chciała pchnąć masy rezerwistów na żydów, 
iie udało jej się to jednak Zaczęto wprawdzif 

napadać na żydów lecz po usunięciu się tychże 
z dwor» t  kolejowego tłum me udał się za nimi, 
ja t  to pofno^ała polieya, lecz siłą p r z e r w a ł
k o r d o n  w o Bk  , rezerwistów

zostało p o r a n i o n y c h .  Reszta pojechała lub 
poszła do domów.

Władze są bezsiłue, a przytem nie chcą zbyt 
ostrem występowaniem podsycać wzburzenia u- 
mysłów.

Częstochowa. 1 hstoDaua.
Po ogromnym napływie rezerwistów, którzy 

w większej części zostali już wysłani do miejsc 
przeznaczenia, miasto nasze powróciło do zwy
kłego swego sianu. Dzisiaj atoli odbyła się tu
taj dem  pi»-st macy a. Uczestnicy jej zebrali 
się na Nowym Rynku «  liczbie kilkudziesięciu 
ze sztandarem, poczem ruszyli pochodem przez 
Aleje aż do pomnika, gilzie wznoszono okrzyki. 
Przed ratuszem na trzeciej alei zjawił się po
licmajster, skoczył w tłum i wyciągnąwszy sza
ble, począł nią płazować Odpowedziano mu na 
to u d e r z e n i a m i  k i j ó w  Wtedy na aany
przez niego znak wybiegło z ratusza 1 0  żoł
nierzy, k t ó r z y  d a l i  3 s a l w y  do t ł u mu  
liczącego w  tem miejscu już. do tysiąca ludzi. 
O d  k u l k a r a b i n o w y c h  z g i n ę ł o  2 s t a r 
ców,  70-letnich żebiakóv>, którzy najmniejsze- 

udziału w demonstrai yi nie brali. R a n 
n y c h  j e s t  k i l k a  osób.  Zabrała je polieya. 
Wzburzenie ogromne, po całem mieście chodzą 
patrole i to nie zwykłe po 2— 3. lecz po 1 o -  2 0  

żołnierzy.
Podczas tej demonstracyi władze me pozwą 

lały wypuszczać na ulicę żołnierzy-rezerwistów 
stojących pod bronią w C^ęstocnowie, bojąc się 
widocznie, aby się oni nre p^y łączy li do de
monstracji.

Prasa rosyjska.
Książę Światupełk - Mirski wszedł na dawny 

posterunek Plehwegi pod hasłem wzajemnego 
zaufania v,ządu i społeczeństwa Jak dotąd, za- 
nfanie to objawia się w silniejszym tonie kilku 
postępowych pisn rosyjskich, domagających się 
coraz wyraźniej i dobitniej konstytucji i zmia
ny lub zniesienia tych różnorodnych przepisów 
i zwyczajów administracy nr eh, które dzisiaj 
są wy kładu) <ami bezprzykładnego ucisku ludn 
i samowoli czynownictwe w Rosy i. Rzecz na
turalna, że w tei papierowej na razie walet o 
wyzwolenie, prasa upomniała się przedewszy- 
stkiem o s w o j e  w ł a s n e  prawa. W Europie 
bowiem jedna chyba Tnrcya dorównuje Rosy 
pod względem barbarzyftskośri i samowoli w 
traktówan.u prasy. Od r. Idfis istnieją wwraw- 
dc> w Rosji r.'.tawi prasowe ale •jestóna-CaA 
niejasna, zagmatwana i wręcz głupia, a przy- 
tem potęga ezynowników jest tak nieograni
czona, że właściwie prasę rosyjską należy 11- 
ważać za wyjętą z pod wszelkiego prawa, a 
zdaną wyłącznie na łaskę i niełaskę ministrów.

W roku T.88S hr. Tołstoj wydał tak zwane 
tymczasowe prawidła administracyjnego trakto
wania przestępstw prasowych przyczem stanął 
na stanowisku, że „prasa systematycznie roz- 
Dosi jad dasb-ukcyjnych i kłamliwych idei —  
szczególniej wśród tych warstw narodu, wśród 
których przewrotne nauki prasy mogą przy
nieść najwięcej szkody" Już z tego założenia 
można łatwo wywnioskować, jakim duchem by
ły owiane i do czego zmierzały owe „tymcza
sowe" Tołstoiowskie prawidła, pod któremi ję
czy prasa rosyjska dotychczas

Według ustawy prasowej z roku 1865, za 
Przestępstwo prasowe uważać należało (art. IV )
1) wystąpienm przeciw kościołowi prawosławne 
mu lnb wogóle przeciw przepisom i obrz.ędom, 
dogmatom i tradycyom religii chrześcijańskiej-
2) niepo,szanowanie zasaay fetykalności wła
dzy zwitti-jscimięzej, szacunku dla osoby i ro
dziny monarchy lub wystąpienie przeciw t. zw. 
„zasadniczym" ustawom państwa; 3) n.emoral

nosć i meprzyzwoitość; 3) naruszenie ezc; 
czyjejkolwiek.

Hr Tołstoj uznawszy te przepisy -i&  niewy
starczające, przyjął w swoich prawidłach je
szcze cały szereg innych „przestępstw", któ
rych karanie iczynjł wyłączną atrybneyą ad
ministracji Skutek był ten, że „ustawa" ule
gła zapomnieniu, a w życie weszły „prawidła". 
Plon ze stosowania ich osiągnięty jest, wprost 
zastraszający. „Russkąs Wiedomosti", Które w 
tych dniach wystąpiły z żądaniem zaliczenia 
przesU;psłw prasowych do kompetencji sąduw 
przysięgłych, podają w motywach tego żądania 
następującą oweg* plonu statystykę W ciągi 
22 lat istnienia owrycn „tymczasowych prawi
deł" na prasę rosyjską spadło 700 różnych kar 
administracyjnych, nigdy nie motywowanych 
I tak wypadków zabronienia kolportaże ulicz
nej było 216, odebrania prawa zamieszczania 
inseratów 247. Na czas dłuższy lnb krófszy za 
wieszano rozmaite wydawnictwa peryodyczne 
157 razy. Zupełnie zaś i raz na zawsze znie
siono 25 dzienników. Dla uzunełnienm tych dla 
Europejczyua wręcz niezrozumiałych cyfr. do
dać naieży. że ze 157 pism, które w ciągn 22 
lat uległy czasowemu zawieszeniu, 66 wycho
dziło pod prewencyjną cenzurą, czyli, że każdy 
arkusz ich, zanim poszedł pod prasę, ulegał 
obfitemu poianiu czerwonym atramentem cen 
żorskim...

Zdawałobj się wobec tych cyfr, że wszystkie 
te niesłychane kary i gwałty były rezultatem 
jt kiejs niesłychanej rewolncyjności prasy ro
syjskiej Gdy tymczasem nawet najbardziej po
stępowy i „rewolucyjny" dziennik rosyjski 
przewyższę zawsze jeszcze i dziś naiumiarko- 
wańsze i „naiprzyzwmitsze* pismo europejskie 
wstrzemięźliwością 1 tchórzliwością sądów — 
Skądże się więc brały te karyr Oto najwięcej 
stąd, że redakcja, opierając się na obowiązu
jącej cenzora ustawie prasowej, dopuszczającej 
przedmiotową krytykę urządzeń państwowych 
lub osób urzędowych bez wymieniania ich na
zwisk. pozwalała sobie napomknąć czasem, że 
ten lnb ów gubernator nkradi tyle a tyle, że 
tu lub tam umarło tyle setek ludzi na tyfus 
głodowy i t. p. Wszystko to minister podpo
rządkowywał pod ogólne pojęcie „szkodliwego 
kierunku" pisma i biedna ofiara przestawała 
istnieć na pół rokn, na cały rok lub zgoła zni

miesięcy „Rnsskjja Wiedomosti", organ grupy 
profesorów moskiewskiego uniwersytetu, Z nich 
to zaczerpnęliśmy powyższe cyfry i w nich to 
czytamy między innemi.

„System  adm inistracyjnych kar umożliwia » łom  
wanie ich nie za n&dnŻTcia drnkowanego słowa, ak  
za to, có oędąi znDełnfe nsprawiadliwionam i pra
wnie dopuszcza!nem, może wydać się niepożądanem 
nieprzyjemnem i n iew ygodne*, dla oaóh lub iasty- 
tacy j, posiadających w  danej chw ili w idyw lub w ła
dze W  takich warunkach pras? leat ciąąla
przedmiotem gniewu i niezliczonych eksperymentów 
zastraszających, a ciągła obawa przeć m ożliwą karą 
State się dla niej ictotnie pieri/azem prawem je j 
Życia. Tem  samem maleje godność prasj, i je j zna
czenie w życiu narodu .Jednakowoż czy może żyć. 
rozw ijać się i wzmacniać w ielk i naród, jeżeli usta 
jego, któremi ma wyrażać swoje pomysły, życzenia 
i potrzeby zamknięte azczelnie i siedmioma pieczę
ciami przybite? Odpowiedź na to pytanie meże być 
tylko przecząca. D latego należy koniecznie ustawa
mi zabezp ieczy5 wolnoś- słowa, a za nadużycie je 
go niechaj każdy odpowiada przed surowym, ais 
nie stronniczym i niezależnym sadsm przysięgłych".

W  innem miejscu „Rnsskija Wiedomost’ " po
równawszy obecną bmrokracyę rosyjską 7, opry- 
cznikami Iwana Gruźnego, porównanie I’ tóregi 
bezradność- świadczy istotnie o silnej zmianie 
wiatru w Petersburgu, piszą tak dalej:

„Czas wreszcie spokojnie i trzeźwo przyjrzeć się 
potrzebom naszej ojczyzny. Zaufanie do społeczeń
stw? tak dawno oczekiwane, zostało w  eszcie ogło 
szone prze? osobę, postawioną na czele m inister
stwu upraw wewnętrznych. T eraz potrzeb) konia- 
cznie, aby zantanib to z subiektywnego uczucia 
jednego człowieka, stało się o b j e k t y w n ą  n o r 
m ą  u s t a w o w ą ,  z a b t z p i e c z o n ą  t y l u  s i l -  
n e m i  g w a r a n e y c m i .  a k r  s t o s u n e k  r z ą 
d u  d o  s p o ł e c z e ń s t w a  n i e  m ó g ł  z m i e 
n i a ć  « i ę  z a l e ż n i e  o o  t a k i e g o  p r z y p a d 
ku,  j a k  z m i a n a  o s ó b  p r z y  s t e r z e .  Najw a- 
źniemzą potrze o ą naszego czhsu jest prawidłowe 
ustawodawstwo o sferze zabezpieczonej od inw azyi 
adm inistracji. W o b e c  t e g o  p o t r z e b a  k o n i e 

c z n i e  d o p u ś c i ć  do  p r a c y  u s t a w e d a w -  
c z 6 j p r z e d s t a w i c i e l i  n a r o d u  C zai bo
wiem wreezcis przyznać rosyjskiemu narodowi pra ■ 
wo wpływu na decyeye o jego  własnych losi ch...“

Do takiej śmiałości doszedł jeden dziennik 
moskiewski w ciągu dwóch miesięcy powiewów

kała na zawsze. W  •stamieh czasach, za rzą- nowej „wnsny’1 jak obecny stan rzeczy w Ro-

więcej itarj I>«J- 1
chylne tdnoszenie się do ziemstw antonomi 
cznych. Nie brakowało także i takich wypad
ków. w których dziennik pada* ofiarą indnego 
ministra za to. że sympatyczna odnosi1 się 
do — drugiego i t p Nic dziwnego, że w wa
runkach tych mobil sie specjalnie rosyjski typ 
publicystyczny, odznaczający sie niesłychanym 
gadulstwem, naiwnością i płytkością Dzienni
karz rosyjsai z konieczność, brak aktualnych 
tematów zastępował gadatliwością, z natury 
rzeczy stawał się naiwnym lnb przynajmniej 
przyuczał się do udawanie ne*wnoś( z prostej

a najmniej pewną |0st prasa.

Z armii francuskiej.
P a r y  i ,  1 listopada.

[==] Muistei wojny generał Andrć, został 
w 1 «bie depntowanych tak silnie zaatakowany, 
że już mia? runąć, ocalenie zaś swoje zawdzię
cza JaurAs’owi, który znowu pospieszył na po
moc ministrowi wojny i całemu gabinetów: —  
Po namiętnych rozprawach Izb* uchwalił? wię-

ostrożności był płytkim bo przecie niema w J  kszoscia czterech głosów oołowiczre wotum 
żvcin takiej kwestyi, przy której głębszem uję j ufności dla Andrćgo a ta m.:rna większość 
ciu nie natrafiłoby się n? iaKać instytneyę lub wskazuje, że przeciwko Andrć’mu oświadczyli 
osobę rządową, której ewentualna krytyka by- się tym razem także niektórzy stronnicy gubi
łaby już zbrodnią. netn Pisaliście o tem pamiętnem posiedzenie

Dopiero dzięki wspomnianej na wstępie za Izby nie będę więc o nieir już wspominać, a
sadzie Świotopełke Marskiego o wzaj«mnem za 
ufaniu, w dziedzinie publicystyki rosyiskaj, po 
wiał wian łagodniejszy, a z nim razem wzrosła 
śmiałość wypowiadania się u tych, którzy nie 
zdemoralizowali się jeszcze doszczętnie i nie 
wyjałowili w opisanych warunkach. Na pierw- 
szera miejscu wśród tych „odżyw ających" orgr 
nów prasy postępswej rosyjskiej stoją od dwóch

natomiast pomówię o powodach energicznego 
wystąp lenia przeciwko ministrowi wojny.

Otóż szczerzy zwolennicy republikańskiej 
tormy rządu i przyjaciele armii, dbał' o je j ho
nor, musieli niestety przyznać, że obecnie po 
między oficerami francuskim' nanują stosunki, 
którym stanowczo naieży kreu położyć. Odpo
wiedzialnym za nie mnai być minister wojny,

Z b i g n i e w  O r l i e z .

& t ó i  k o l e a & -
Se wspomnień młodoid.

(Ciąg uolszy).

Ostatni uścisk pożegnania 1 Irenka wycho
dzi. Z progu jaszcze posyła mu ręką pocałunek 
i znika jak ten. On nie biegnie za nią, nie 
siatt-zjrmuje ale klęka i całuje miejsce, po któ- 

przeszła modliłby się do niej, gdyby mógł 
Widzi lo Stefa, czuje jego odrodzenie, aie wtula 
się w «ą t 1 płacze.

'  Oo ci to, dziecko —  pytam, głaszcząc jej
główką

—- utno mi —  odpowiada —  1 stara się
ukrj tzy< które siłą wydobywają się na ze
wnątrz.

Przypomina mj ^  Ruszczycową, o tyle lat 
starsza 0(1 s i tak odmiennego usposubienia, 
tę moją czarnowłosą Helę. p ojechała podobno 
w świal z i imieren, nie wrócenia nigdy do 
kraju. Z r^ iło  mi się g }Up10) gdym to usłyszał. 
Bądi co bąd* 1 ona miała do mnie jakąś sła
bostkę * te71 wrn d bez pożegnania i dania 
jakiegokolwiek zn»ku łycia 0 sobie, domknął 
mnie bardzo niemile

Tak się nie robi, powtarzałem sobie, trzeba 
być metylem i kobietą bez serca.

Ale próżno sobie to powtarzałem, chcąc jej 
obraz z pamięci nsnnąć Te szare, zagadkowa 
oczy patrzały na mnie w dzień i w noifę cza
sem zalotnie, czasem nsdarnie, a czasem przez 
łzy, ot ta l, jak Stela, która tłum łkanit^i po
wtarza *e jaj bardzo smutno Pomiędzy óii^ a

Stefą jest widocznie łjafc i6  ̂ powinowactwo dusz, 
dlatego mi Stefy jeszcze więc î żaj

—  No, nie płacz, Stefa, ' r,ie smaći slr tyś 
młoda, orzed tobą -ały świat otworen “

—  Świat?... —  I  w poważnych oczach tefjo 
dziecka-kobiety mamje f ię wyraz tak dziwiue 
ponury, że nie wiem, co jej na to odpowie
dzieć.

—  Swat? powtarza smutnie. A
on mnie dać, może? Pracę twardą, gorycz i za
wody...

Robi mi się jeszcze smutniej. Wtem wpada 
Wicek, nie spostrzega nas obojga, porywa cza
pkę, zarzuca płaszcz, wychodzi. Biegnę za mm, 
pytam, dokąd idzie, ale on nic nie słyszy, zbie
ga pędem ze schodów i słyszymy tylko coraz 
dalej odwalające się kroki.

—  Nareszcie —  szepcze Stefa patrząc za 
odchodzącym uratowany!..

Farberówna wyszła za Orlickiego. Tę wia
domość. otrzymałem, kończąc studya w W ie
dniu. Pobiegłem do pracowm Wicka i zasta
łem go piinie zajętego nowem dziełem. Była to 
rzecz ściśle naukowa z dziedziny chemii i fi
zyką w której parę nowych doświadczeń i wy
nalazków nie poślednią grały rolę. .Tuż jedno 
podobne dzieło wyszło vi świat i narobiło po
między uczonymi sdoto rozgłosu. Oczekiwano 
też dalszych prac Wicka z zaciekawieniem, bo 
nawet Niemcy przyznawali mn zdolności nie
pospolite, a ja dumny byłem z niego, jak król, 
ile razy kiytyki cudzoziemców WDadły mi do 
ręki. Wysyłałem <e zaraz wszystkie do O l
szanki, naturalnie bez jego wiedzy.

Zastałem go przy biurku tak zajętego, że 
nawet nie spostrzegł mego przybycia.

—  Zgadnij, kto się ożenił? —  zawołałem tuż 
nad jego nchem.

óold —  odparł, podając mi rękę. 
OtrzT?intern właśnie od niego list. Tłomaisy 
się, żeóńoie wcześniej O tem nie zawiadomi!, 
ale w iedziJ te i tak na ślul> przybyć nie mo
gę a chciał" rni tą wiadomością zrobić 1 liespo- 
dziankę. W z i^  sobie azielną kobietę, o pra
wdziwe szczęścić teka żon»-

-  A  Irenka 2 &wo>»łem —  hę, nstępnje
w ozem pani Orlickiejr

Oczv Wicka padły na ‘netową foto-
gm fię, stojącą pośrodku b11 *a tftk jak da- 

wzrok mu się rozpr0™1̂ 11 
K ot hanie moje —  »*ópnąi ona z ka- 

żdrm rogiem piękniejsza. Pisze roi v ‘aśnie W i
told, że Olszanki nie poznam, fyle\w niej do
broczynnych zakładów, a wszys to to ^zieło jej, 
tylko jej!...

Odłożył pióro j patrzył ne bir.tą j^ t a ć  dzie
wczyny, siedzącej na złomie skały i • zajdumane- 
mi oczywa patrzącą 71 dal Ja ty m za
brałem się do przeglądania „Kun którego 
nam stale z Warszawy rrzysyl Przerzu
ciwszy najpierw wszystk e wiadomości brukowe, 
zatrzymałem wzrok na „ecł ich ka-i a w. Jowyclr". 
Bal w ratuszu, bal n& głodnych, bal na dom 
sierot, bal akademie*. 1 ' L  i  ł <},

„Niepospolitą uroda ‘“ iała r 
zebramn panna Irena -

„Kióiową baiu na „kolonie lei 
zawsze urocza panna I en a

„Bal wczorajszy zgromadzi* t ł . x 

ści w salach redutowych 
nadobnych twarzyczek i sadef 
tealet wyróżniała się rnezv7i kłyro 
1 niepospolita nrodą (arna I L  ^

„Obecny karnawał p o s z c t jó . i  , mo?V

urządzonym na głodne dzieci'w wieczorku, 
i t. d. i t. d.

Dotknęło mnie to niemile. Choć t.o niby 
rzecz całkiem naturalna, a przecież był w tem 
jakiś fałszywy dźwięk, który mnie drażnił. —  
Podałem „Ruryer" W ickowi Z początku miał 
twarz rozpromienioną zytając o sukcesach 
Irenki, ale później padł na nią ukiś cień smu
tku, i tego dnia nie opuścił gc już wcale. Na
zajutrz najisałero do Wi*ołda, winszując mu 0- 
żeuienia i wypytując się o Irenkę. W  tydzień 
miałem odpowiedz:

„Pomimo miodowych miesięcy, które spędza
m y  w Pziałcwie, moja żona zmnsua mnie, abym 
ci odpowiedział zaraz. Przyznaję, że to aie j rtst 
moja zasługa, bc ty wiesz, źe do listów me 
jestem skory i zwykle na o d p o w i e d ź  długo cze
kać daję. Tym razem podziękuj mojej żonie za 
pośp iech  z jakim oupowiaaam. Kto się ożeni 

.1 się odmieni. Panna Trena spędzę cały kar- 
-irwał w Warszawie, gdzie się baw inakomi- 

Jest wszędzie k r ó l o w ą  (ostatni wyraz

»c tePajs-zam

,'byia jak

ónóiiczno- 
bnkietem 

' j wintnych 
jziękiem ir<

cie.
,ioukreślony). to jej nie przeszkadza być i na
dal metką ubogich i nieszczęśliwych. Rozdziela 
tyiko czas pomiędzy bawiących się a ftierpią-

Nie pokazywałem tegc bsru Wickowi gdyż 
nie ch aałem nu psuć humoru przed ukończ* 
niem dzieła Ale ten list dotknął mnie jeszcz* 
Więcej niż wiadomość „Kuryera". Przecież te 
było tak natnramem, że młoda osoba sj bawi 
że bywa w tem świacie, któ’ y ją  przyjmuje 
hołdem uwiełbmnia i rzuca pod uogi kwiete 
zai hwytn. Taka piękna, taka Degatt 1 z takiej 
rodziny... To trzy waninki, co otwierały przei 
nią na c eszvstkie salony. (5ó* dziwnego,
że z (1 istati azną nrodą była wszędzie kró 
iowa... r. osaczał ją rój wielbicieli, wszę
dzie i l  wizędzie ■'gniste spojrzeau.
A  on 

W y tiałess j. 
ną gło\ ;PH «i aa

T więcej o niej wzmianki nie było A

nie

zwykłym doborem pijknych koL.e!. Pcmi^ć?*’
iu em i słynna z urody p. Ira^a L. brwa udział f|?m sercem .

potem
o Rudnickiej-

Rudnicka ciągle chora, biedna kobieta, o dk- 

wiam się. żeby nie przyszedł skir. Stefa pracu
je wytrwale Wszystkie stopnie ma celujące, 
prócz tego zarabu z lek n i piętnaście rubli
miesięcznie".

Na zakończenie zapiaszał mnie do Działowa, 
a pod spodem był przypisek zony 

„Przypominam o obietnicy zwiedzenia Milu
sińska, przy tej sposobności skoTzystamj i my 

pańskiego towarzystwa Oczekujemy pana ca-

bie kroczącą z podnesio- 
. tonący w potokach swia 

ii? poraj roję) ramych fraków, czekają 
cych ty j  n ’ królowej... Czy śród tego
rwani 1 izyki balowej przychodzi
l i  e;l ‘‘a smutne jczy studenta, który
był dla piej niegdyś całym światem marzef 
Czy pamiętała ten cichy, księżycowy wieczór, 
w Olszance, te smugi gwiazd odbijające się na 
woaiia i te słowa pierwszego wyznaniu’ 
»T vś  szczęściem mojem, tyś słońcem, tyś kocha- 
niem?‘.i.._ «

Z zadumy zbudził mm ; głos Wicka
—  Józio przyjechał, wiesz? Pytai się o cie

bie Przyjdzie tu lada chwilę. Nie bardzo ja
koś pracuje w tym Paryżu. Zdaje mi się. że 
nie wielka z mego będzie ponecha

—  I ja tak myślę, zobaczy karty, to aż mu 
się oczy śmieją, a p. Hieronim taaie na nim 
nadzieje pokładał.

—  Zoolny jest, tylko próżniak skończony
(C. d n.)

f
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powołany do sl rzeienia praw i obowiązkow ar- 
mr M c też dziwnego, że stanowisko Andre’go 
zachwiało się, gdy w Izbie przeciwko niema 
deputowany E o n s s e t , były podpułkownik, 
uacyonalista z przekonań politycznych, wystą
pił ze swoją interpelacyą w sprawach wojsko
wych. Rousiset interpelacyą tę oparł na mate- 
ryale dowodowym, który został ogłoszony przez 
znany dziennik paryski „Matin", k t ó r y  do- 
t 4 c b y ł  o r g a n e m  p r a w i e  u r z ę d o w y m  
i o i 1 n y m f i l a r e m  r ządu.

Z rewelacyj „M atua* okazuje się, że w szkole 
wojskowej w Saint Cyr pewien uczeń codzien
nie wykładał zebranym kolegom, że miluaiyzm 
jest klęską ludności. Zasada słuszna, cóż kiedy 
we Francy' wydatki na armię uważają wszy
scy prawie za rzecz konieczną w obecnych 
czasach To jedna okoliczność ogólnego znacze
nia. Do mej trzeba dodać drugą, a mianowicie, 
te wykłady przeciwko militaryzmowi, wygła
szane w szkole wojskowej przez gołowąsego 
młodzika, wyglądają bądź co bądź dziwacznie. 
Nic tedy dziwnego, że oficer mstrnkcyjny po
ciągnął do odpowiedzialności młodego prelegenta 
i zabronił dalszych odczytów 1 dziwna rzecz! 
Oficer ten został zaraz przeniesiony do jednego 
* miłych garnizonów. Przybył nowy oficer in- 
st-uh :yjnyf znany z tego, że towarzysze broni 
umkali go w pnłku Oficer ten. wykładając o 
wojnach kolonialnych, wspomniał o pewnym 
walecznym podoficerze.

— To był sierżant Bandonin! —  wołają słu
chacze. —  To był ów, który z garstką żołnie
rzy walczył do ostatniego tchu, bijąc dzikich 
kolbą po wystrzelaniu wszystkich nabojów. Po
legł jak bohater

—  Jak bohater? —  oopowiaua oficer ironi
cznie. —  Wiedział, że albo mnsi paść. albo do
stać się w ręce dzikich na straszne tortury 
Nie miał wyboru.

Uwaga ta może ujść w ustach pesymisty fi- 
lozofa ale w ustach oficera, uczącego młodzież 
wojskową, jest bluźnierstweni, a co najmniej 
rzeczą niestosowną Kiedy się ma tade prze
konania, to się rzuca pałasz i nio skłaua przy
sięgi na wierność sztandarowi. A le tensam ofi
cer zarządzał menażą i z kasy jej zabrał 1800 
franków. Odkryto brak tej samy i oficera prze
niesiono do Paryża, do którego wzdyihają wszy
scy oficerowie. Koledzy jego stwierdzili, że mi
nisterstwu wojny wiedziało o tem sprzeniewie
rzeniu. Co mieli robić? Zwrócili się do prasy, 
wieassąc. że inaczej nic nie wskórają Dzienniki 
podniosły tę sprawę i oficer otrzymał dynisyę, 
»le  stwierdzono później, że rozporządzenie mi- 
nisteryalne w tej sprawie było antydatowane
0 4 tygodi ie Te dwa wypadki, przytoczone 
z pośród wielu innych, są dowodem, że w ar
mii francuskiej zapanowały stosunki, mezgoune 
z honorem jej i duchem koleżeństwa.

Dalej wystąpili nieprzyjaciele ministra woj
ny z twierdzeniem, że o awansie oficerów nie 
rozstrzyga talent i zasługa, ale względy po
stronne. „Figaro" ogłosił fotogi &fczne kopie do
kumentów. które okazują, że w znacznej mie
rze owe zarzuty są nzasaumone. Trzeba dodać, 
te nikt autentyczności owych dokumentów nie 
podał w wątpliwość. Czy tutaj, jak twierdzili 
deputowani nacyonalistyczni, wywierały wypływ 
l o ż e  m a s o ń s k i e ,  niewiadomo, na podsta- 
w e atoli ogłoszonych faktów wiadomo dzisiaj, 
że wiele złego zrobiło stowarzyszenie, mańce
1 * "*•; „Soli danie Militaire", do ktorego nale
żą oncerowie z wszystkich gatunków broni. 
Stowarzyszenie to powstało z imcyatywy rady
kalnych polityków i albo jnż w chwili założe
nia było chybione, albn wyrodziło się ono pó
źniej

Członkowie tego towarzystwa czuwali nad 
zachowaniem się kolegów swoich w służbie i po 
za służbą, a spostrzeżenia swoje pisemnie przed
kładali zarządowi centralnemu. Były adjutant 
ministra wojny Andró’go zeznał, że owe do
niesienia znane były ministerstwu i większe 
miały znaczenie od urzędowych kondnit. Czy 
to prawda, trudno udowodnić, aie faktem jest, 
ż e  k a ż d y  n r a w i e  p u ł k  m i a ł  s w o j e g o  
a z p i e g a .  Wspomniane towarzystwo chybiło 
w fcażaj m razie cela, używanie bowiem do śle
dzenia oficerów, jak się zachowują towarzysze 
broni nawet w życiu prywatnem. jes* poniza- 
jącem dla godności żołnierza. Posypały się też 
doniesienia, że ten oficer jest „klerykałem' - 
ponieważ chodzi do kościoła, że tamten jest 
wrogiem rządu, że ów bywa n arystokratów i 
Ł d. Poa kontiolą znajdowały się nawet zony 
i dzieci oficerów, ba —  nawet ich znajomi To 
zostało adiwodnione i to chyba nie powinno 
być tolerowanej®

A  co powiedzieć o sprawozdaniach kapitana 
Mollina z jego podróży służbowych? Oto ów 
kapitan pisze tak o pułkownikach i dając im 
noty, jak studentom ..Pułkownik Blanche w 
Rennes, bardzo źle. —  Pułkownik Pintz w Dun
kierce, bardzo źle —  Pułkownik Chevalier w 
Nicei, klerykał. jest za odwołaniem edyktu nan- 
tej'skiego". O majorze Bonname z Bryires znaj
duje się w ministerstwie wojny pod nrem 232 
następujący raport kapitana Moilina- „Fanaty
czny klerysał, który zaraz po przybyciu do 
garnizonu komunikował się, Z  inicjatywy jego 
nawet oficerowie i podoficera n_ ► chodzili do 
kościoła. Żona jego chodzi na mszę do klasztoru 
żeńskiego ■*

Wobec takich faktów rzcaergf * et repu- 
uiikanie oburzyli się, w  ,, rdtąc,* tego ro
dzaju „polityka" szkodz, retub..co pc-niża ją, 
um il zaś może przynitś ‘ epo* * yane straty
Jeżeli Andrć wyszedł V* a liej batalii
parlamentarnej, tą tylko >rc-3v, ie  repuDlika- 
nie nie chcieli dopuścić, „.eby padł skutkiem 
interpelacji ze strony nacv onalistów Otrzymał 
większością czterech głosów wotum zaufania, 
ale zarazem i P' iPCeiiie, ażeby tego rodzaju 
stosunkom kres położył.

Z krakowskiej Rady miejskie].
K r a k ó w ,  4 listopada.

Na wczorajszem posiedzeniu prezydent dr L e o  
poświęcił gorące wspomnienie zmarłemu prezesowi 
Koła polskiego s. p Apolinareira J a w o r s k i e m u ,  
który był życzliwym orędownikiem Interesów mia- 
»ta Krakowa. Następnie dr L e o  poświęcił wspo 
mniente zmarłemu radcy miejskiemu dr Leonowi 
R o t h w e l n o w l ,  poczem zawładomił, że Sejm u- 
ehwalił projekt ustawy, uwalniający od dodatków 
krajowych do podataów 394 domów w Krakowie 
które powstać mają w miejsce mających nledz ztu- 
rzenlu ze względów sanitarnych.

inwestycye i pożyczka.
Następnie, r mag G r o d y ń s k i  przedstawił 

szereg wniosków w sprawie inwestycyj miejskich 
i z a c i ą g n i ę c i a  7 m i l i o n o w e j  p o ż y c z k i .  
W  swoim czasie ncnwalonc projekt aby zaciągną*, 
pożyczkę w funauszu propinacyjnym, gdy to jednak 
nie nastąpiło, nałoży odnośną uchwałę zreasumo
wać, a zaciągnąć pożyczkę, któraby nietylko po
zwoliła na przeprowadzenie robót inwestycyjnych 
już wykonanych i projektowanych, ale także umo
żliwiła k o n w e r s y ę  d ł u g ó w  m i e j s k i c h. —  
Długi te wynoszą z d. 31 grudnia br 2,517.344 
koron 16 h.; raty na oprocentowanie I amortyza- 
cyę (od pożyczki loteryjnej z r, 1872, zaliczek z 
fund. amortyzacyjnego, pożyczki z fund. emerytal
nego, pożyczek Kasy oszczędności, pożyczki Banka 
rrajowego i pożyczał krótkoterminowej z funduszu 
propinacyjnego) wynoszą za r. 1905 sumę 261.256 
koron.

Do i n w e s t y c y j  j u ż  u c h w a l o u y c b  nale
żą: Szkoła wydziałowa na Kleparzu 166.203 kor. 
91 hal: szkoła wydziałowa w ulicy Topolowej
156.250 kor.; szkoła wydziałowa w ulicy Lubo
mirskiego 171.250 kor.; szkoła barakowa przy ul. 
Wygoda 35.266 kor 74 hal.; aaaptacya domu po 
Bujańskich na cele szkome 5400 kor.; Akademia 
handlowa 100.000 kor.; nowy pawilon dla bicia 
bydła grubego w rzeźni miejskiej 148.685 kor. 5u 
bal.; przebudowa hali dla trzody chlewnej 26.122 
kor 72 hal.; gaz w rzeźni 7338 kor. 21 hal.; 
urządzenie targowicy 77.934 kor. 86 hal.; elektro
wnia miejska 734.700 koi.; prziDudows starego 
teatru 330.000 kor.; magazyn Ha dekoracyj tea
tralnych 80.000 koi ; cieplarnie 1 kotlarnia w ogro
dzie miejskim 37.435 kor.; bruki 115.000 kor.; ku
pno kilku realności i gruntów: 82.000, 22.000, 
12.500, 18.000 kor.; oihrona interesów miasta w: 
sprawie budowy portu i kanału spławnego 35.000 
kor.; koszta biura technicznego 16.780 kor. 56 hal.; 
konkars n» budowę ratusza 14.550 kor. 50 hal.; 
procenta od pożyczki z funduszu piopinacyjnego | 
28.162 kor. 42 hal, różne wydatki 6483 kor. 51 
hal.; razem 2,427.069 kor. 93 hal. Realny do
chód, względom oszczędność, wynosi w tym dziale 
92.100 kor., wartość czynszowa 52.200 kor.; ra 
zem  o s z c z ę d n o ś ć :  151.300 koron

Do I n w e s t y c y j  p r o j e k t o w a n y c h  a do
tąd nleuchwalonych, należą pokrycie kosztów bu
dowy i rozszerzenia wodociągów -850.000 kor ; bu
dowa trzech szkół wydziałowych 1 jednej barako
wej 520.000 kor.; adaptacja gmachu magistratu i 
przebudowa olicyn 100.1)00 kor.; budowa chłodni i 
rozszerzenie rzeźni miejskiej 700.000 kor.; rozsze
rzenie centralnej targowicy miejskiej 100.000 kor.; 
rozszerzenie elektrowni miejskiej lOU.OOO kor.; n- 
porządkowanle placów l ulic, tndzleż budowa za
kładu czyszczenia miasta 600.000 kor.; budowa 
jednej hall targowej 100.000 kor.; rozszerzenie 
strażnicy pożarnej 15U.0U0 kor; rozszerzenie i u- 
lepszenie sieci kanałowej 150-000 kftr ; budowa 
domów robotniczych 160.000 kor.; rezerwa 135.585 
kor, 91 hal.; raze~i 3,555.585 kor. 91 nal„ Real
ny dochód, względnie oszczędność na tych pozy- 
cyach wynosi 64.800 koron, wartość czynszowa
41.000 kor., r a z e m  1(15.800 koron.

O b l i c z e n i e  p o t r z e b n e j  p o ż y c z k i  wy
każe tedy następujące cyfry: na s p ł a t ę  p o ż y 
c z e k  i zaliczek miejskich, ciążących na funduszu 
obrotowym miejskim 2,517.344 kor. 16 hal.: na 
i n w e s t y c j e  j u ż  u c h w a l o n e  (z potrąceniem 
1 irótone pożyczk' krótko t^rmlpow^j * fnndogzn 
propinacyjnego) l,42J.Gt>S kor. 93 hal., na i n w e 
s t y c j e  p r o j e k t o w i  ne  3,555.585 kr. 91 ha1.; 
-asem 7,500.000 Itaron 'Kouzm paiy c jt l  wyniosą
170.000 kor., a więc ogółem potrzeba 7 67U.000 
koron.

Co do zaciągnięta tej nożyizk1 prez . dyam otr™- 
mało t r z y  o f e r t y :  1) n a j m n i e j  k o r z y s t n ą  

Banku Krajowego; 2) z Kasy oszczędności m, Kra
kowa na spłatę w I 06 ratach półrocznych z góry, 

j. w 521/* roku; 3j ■ centralnego Bankn cze
skich kas oszczędności w P radze M«żnaby zacią
gnąć całą pożyczkę w Kasie oszczędności m. Kra
kowa, ale nie chcąc zbytnio obciążać krakowskiej 
Instytucji, postanowiła komisja inwestycyjna przed
stawić wniosek o zaciągnięcie pożyczki częścią 
w Kasie oszczędności m. Krakowa, częścią w cen
tralnym Barka czeskich kas oszczędności w Pra
dze. Zaznaczyć nadto należy, że te dwie najkorzy
stniejsze oferty nie żądają na zabezpieczenie poży
czki, ani zabezpieczenia hipotecznego, ani poręki 
kraju. Raty roczne pożyczę* wynosić będą 369.323 
koron. Wobec tego komisja inwestycyjna przedsta
wia Radzie miasta wnioski:

1) z dniem 1 stycznia 1905 r. przystępuje gmi
na do konwersji długów. 2) zatwierdza się plan 
robót inwestycyjnych, które kosztem 3,555.585 ko
ron 91 h wykonane być mają w latach najbliż
szych. 3) Na pokrycie: spłaty długów (2,517.344 
koron 16 halerzy) , inwestycyj projektowanych 
(3,555.585 koron 91 halerzy) i już wykonanych 
(1.427.069 koron 93 halerz) i kosztów (170.UO0) 
z a c i ą g n ą ć  n a l e ż y  p o ż y c z k ę  k o m u n a l 
ną 7,670.000 koron 1 to: a) w Kasie oszczędno
ści 4,100.000 koron (procent z góry 4 25), spła- 
calną w 105 ratach półrocznych; b) w „Ustrzedni 
Banka czeskych sporzitelen w Praze" 3,560.000 
koron w listach zastawnych po kursie 96 25a/# za 
oprocentowaniem 4 •/, półrocznie zdału, spłacalną 
w clągn 50 lat w półrocznych .-atach. 4) Do ze
znania odnośnych dokumentów upoważnia Blę pre
zydenta dra Lea i radców m. Bandrowsklego i Fe
dorowicza , a w razie przeszKody którego z nich, 

m. Schwarza. 5) Prezydent wyjedna potrzebne 
na zaciągnięcie pożyczki zezwolenie \Vvdziałt kra
jowego.

R. m. B a n d r o w s k i  podnosi, że tak wielka 
sprawa wymaga głębBZego zastanowienia Bię, niż 
24 godzin, których radcom udzielono. Niektóre pro
jekty inwestycyjne nie są zgoła przygotowane, a 
powinno to było nastąpić, bodaj w przybliżeniu. 
Stąd niektóre cyfry wyglądają zupełnie dowolnie —  
na razie przynajmniej —  zaokrąglone. Uderzającem 
jest taicze, że sprawę pierwszorzędną, t. j. upo
rządkowania placów i u lic, schowano gdzieś na 
szarym końcu Niektóre pozycye za nisko są preli
minowane n. p. na halę „argową lOO.OuO koron, 
dla Krakowa stanowczo jest za mało Lstęp na bu
dowę domów robotniczych 150.000 koron —  rzecz 
niezwykle potrzebna dla kraju i społeczeństwa —  
wygląda tylko na jakąś obiecankę, lec* wątpić na- 
leże, aby za 150.000 koron takie domr roootnlcze 
stanęły. Żadnych sreszt, nie przedstawiono tu za 
łączników, obliczeń, planów stąd stwierdzić nale
ży, że projekt cały jest bardzo zajmujący, ale na
zbyt pospiesznie ułożony i należałoby raczej spra
wę odroczyć.

R. m. D o b o s z y ń s z i  zgadza się z zarzutami 
dra Bandrowsklego że radcom nie dano :zasu do 
zoryentowanic Blę w tej sprawie. Omawiając spra
wę pożyczki, stwierdza mówca, że pożyczka ta bfę 
Izie za kosztowna, bo oprocentowanie będzie -

wysokie. Sympatycznem jest to, żi pożyczka w czę
ści (4,100.000 koron > zaciągniętą ma być w Kasie 
oszczędności miasto Krakowa, bo dochód z poży
czki zostanie w Krakowie. Część jednak pożyczki 
wychodzi poza kraj. Należało tedy rozglądnąć się 
za Innem! pozakrajowemi, a nawet igrań.cznemi 
targami pleniężueml, i zbadać, czy nie dałoby Bię 
uzyskać tam pożyczki pod warunkami korzystniej- 
Bzemi. Warunki, podane przez Centralny Bank dla 
dla czeskich kas oszczędności w Pradze (4'25,/# 
przy kursie listów zastawnych 98 2o) czynią po
życzkę bardzo kosztowną. Mówca zapvtuje prezy
denta . czy czyniono jakie usiłowania, aby na in
nych Urgacn pieniężnych uzyskał korzystniejsze 
warunki?
! R. m. G u ń k i e w i c z stwierdza również, że nie 

przedstawiono żadnych projektów, ani planów, ma
jących dać Ilustrację ao przedstawionych inwesty
cyj. Nie może mówca zrozumieć także, dlaczego 
nie bierze się całej pożyczki z Kasy oszczęanoścl 
m. Krakowa, skoro ona ofiarowała gminie całą po
życzkę i wypłacić ją chce w przeciągu trzech lat. 
Przecież wszystkich projektów Inwestycyjnych nie 
wykonamy od razu, lecz w ciągu kilku lat, a przez 
ten czas nie będziemy potrzebowali całej zaciąga
nej obecnie pożyczki \v ten sposób straci nawet 
miasto 70.000 koron procentu, które się poprostu 
wyrzuca. Mówca domaga się, aby c a ł y  p r o j e k t  
o d e s ł a ć  na p  o wr ó t  do k o m i s y  i.

R. m G r o s s  konstatuje z przyjemnością, że 
z projektów inwestycyjnych opaszczono te pozycye, 
które opozycya silnie a^alczała, jak budowę nowe
go ratusza I inne Natomiast, nie usunięto z pro, 
jektn inwestycyjnego .owej powierzchowności, która 
cechowała poprzedni plan inwestycyjny obecnego 
prezydenta. Mówca podnosi także, te wstawiona na 
budowę domu robotniczego snma jest zasługą rad
ców opozycyjnych.

Wiceprezydent C h y l i ń s k i  ooejmuje przewo
dnictwo, a prezydent dr L  e o zabiera głos 1 bro
niąc projektu komisy! inwestycyjnej twieidzi, że. 
cyfry projektu są wprawdzie bardzo okrągłe: 850 
tysięcy, 700.000, 100.000 itd., ale mimo tc ścisłe 
i dokładnie obliczone. Niektóra zresztą pozycye dla
tego w cyfrach zaoki aglono, aby nie mieć niespo
dzianek, gdy kosztorys przekroczony zostanie, co 
się przecież często zdarza. Zresztą przyznaje pre
zydent, źe z wyjątkiem trzech pozycyj (pokrycia 
kosztów wodociągowych, budowy w rzeźni i 4 szko
ły) wszystkie inne podane są tylko w przybliżeniu, 
choć oparte na podstawie obliczeń budownictwa 
miejskiego i doświadczeń ostatnich lat. W  każoym 
razie nigdzie cyfry nie są wzięte z powietrzu, a 
jeden tylko punkt inwestycyj, tj. budowę domów 
robotniczych uchwaliła komisja inwestycyjna na 
wniosek jednego ze swych członków. Suma preli
minowana m ten cel (150.000) nie jest wielka, 
ale robi się to tylko, na co Kraków stać.

Na pykanie r. D o b o s z y ń s k i e g o ,  ciy czy
niono usiłowania, aby otrzymać na korzystniejszych 
warunkach pożyczkę zagranicami kraju, lnb nawet 
państwa, odpowiada prezydent, że na podstawie 
Denraktacyj, jakie dawniej prowadził w sprawie 
pożyczki wodociągowej i na podstawie rozmow, ja
ki* miał z burmistrzami wielu miaBt, nie rokował 
sobie uic po pertraktacjach za granicą kraju lub 
państwa. Kwota jest za małą, aby czy to targ 
belgijski, czy francuski sprawą się zalntere“Ował. 
Ze nie całą pożyczkę zaciągamy w Kasie oszczę
dności m. Krakowa to dzieje się to dlatego, że 
dopiero piewezy rsz rnMmy ior«roi< 7. tą instytu
c ją  i nie chcemy jaj eksploatować od razu, bo za 
’ at kilk. możemy znowu potrzebować kredytu. 
(Brawa). . ^  _ .

E. m J L e p k o ws k i  oświaćca*, te nie nemży 
8tftwisć pr-eszkód me/gil prezydenta i zr.rsucae je
go projektom, i< są zanadto po«i lesznie przygoto
wane . Mówca zgadza się jedynie s wywoaaml je
dnego z radców, Który wyraził zdziwienie, że ca
łej pożyczki nie zaciąga się w Kasie oszczędności 
m. Krakowa.

R. m. U d e r  b k 1 sądzi, że sprawa budowy do
mów robotniczych jest równie ważną, jak budowa 
szkół, a prezydent przedstawił ją niesłusznie na 
ostatnim planie. Na razie uchwalimy na domy ro
botnicze 150.000 koron, potem możemy pójść dalej.

R. m. B a n d r o w s k i  oświadcza, że Rada nie 
zna dotąd budżeln za r. 1905 i nie wie, czy on 
pokryje wszystkie swe Wydatki. Należy tedy sprawę 
milionowej pożyczki odroczyć aż do wygotowania 
budżecu na r. 1905.

R. m. E p s t e I n nądzi, że odroczenie sprawy 
nie będzie korzystne, ho procent zagranicą może 
nlcdz podwyższeniu 1 w gorszej moglibyśmy się 
znaieźć sytuacji.

Prezydent L  e o przedstawia jako llnstracyę 
twierdzenia r m. Epsteina, że jedna z ofert musi 
być załatwiona do 5 listopada (R. m D o b o s z j  fi
s i 'i ;  Nadzwyczajne!). Należy się pospieszyć, bo po
tem warunki mogą być gor&ze.

W  głosowaniu odrzucono wnioski odraczające, 
a uchwalono wnioski komisji Inwestycyjnej o za
ciągnięcie 7-milionowej pożyczki
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Dodatek tygodniowy. Co dzisiejszego numeru 
„Nowej Reformy" lołącęgJĆy 4-ty arkusz „Żywo
tów znacznych w wieku ludzi“ J. (J. Niem
cewicza. /

Koło pań Tow. „O własnych Biłach" wniosło 
petycyę do Sejmu, is ręce posła Rottera, o zakła
danie szkół rfi-nkty^mycfc dl* kobiet. p fać należy, 
że życzenia, w petycji wyrażone, zostaną przez 
Sejm uzn^ne za głuszm

Dla >ićnm'tetii opihki nad wychodźcami”
żyli w, administracji „N. Reformy".

Luc-yaj L l iiucwski 5 kor., A. 2 kor., Z. 20 hal., 
E. J. j;. 23 kor., dr A, Knapczyk z Bogumina 3 
kor., Ą. R ,20 koron,

0 d/ł^pź*^, ę ieiiiru w iśjrt lijo . Wybrana w swo
im cza de j rzez Rauę miasta komisja, złożona z rad
ców: d g Cłuńkiewicz* Ira Huczkowskieg» i ar« 
Stanisz dwsLieg opracowała dokładny projekt umo
wy o dzierżawę teatru miejskiego na nowe sześcio
lecie. Projekt tan zatwierdzony przez sekcyę pra
wniczą która xbiei.se * '«  w to'® celu w przyszłym 
tygodni n przedstarioi. zostanie do uchwalenia na 
jednem i* ,ajbii iszych poslidzeń pełnej Rady miej
skiej

Z te.gtru ntisi^tclcpc komrnikują nam: Najbliż
szą premier, bęK *e A  aktowa komedya Najdienowa 
„Bogatyl czło’? :fc w j.r*ekładzie Frączkowskiego, 
osnuta ina życf . h ego kuniectwa w Moskwie 
i malwjfjca dc mia j t i  > obyczaje Odbywają się 
z to jf szn kl itnle próby pod kierunkiem p Wa- 
lew gkiegn Głóe ne ro11' grać będą panie WjBOcka 
T/ierpigerjwa), rdoaów 1 (Tieplnwa), Jeremi |3anu), 
Górski, Czechow «k» 01 u  pp. Zelwerowicz (Kapo-

rorow), Mielewski (Tiepłow). Zawierski Mikołaj), 
Walewski (Juslikow), Andrustewski, Pooławski. 
Bromcz, FrączKowski i mni.

Ponieważ drama1 historyczu> Nowaczyńskiego 
„Djabeł łańcucki" zyskał wybitne powodzenie, prze
to granym będzie po raz szósty w niedzielę wie 
czór, zamiast farsy , Acn to Zakopane!"

W  przyszłym tygodniu ukaże się w kilku go
ścinnych rolach pani Gabryela Morska-PoplawBka, 
sympatyczna i ceniona tak D&rdzc u nas artystka. 
Na pierwszy występ wybrała pani Morska swą zm. 
komitą rolę Klary w „Ćlubach panieńskich".

Najbliższą oryginalną premierą będzie 3-afctowa 
sztuka Tadeusza Rlttnera „W  małym domu", osnu
ta na temacie oryginalnym i nowa pod względem 
scenicznym.

Zamknięcie jzitoły przemysłowej w Krakowie 
zostało zarządzonem nt 10 dni, z powodn panują
cego wśród uczniów zapalenia egipskiego.

W resursie urzędniczej odbędzie się jutro w 
■obotę zaoaws taneczna, którą poprzeazą proaukcye 
humorystyczne. Muzyka wojskowa 56 pułku. Po
czątek o godz. 8 wieczór.

Lekcye tańców rozpoczynają się dziś o godz 5 
wieczór.

Sprawa Angelusa. Dzisiaj przed południem od
było się posiedzenie magistratu m. Krakowa, któ
ry, jako władza przemysłowa, zarządził w s t r z y 
m a n i e  u d z i e l a n i a  d a l s z y c h  p o ż y c z e k  
na z a s t a w y  w zakładzie zastawniczym Włodzi- 
m.erza Angelusa począwszy od dnia 5 listopada 
b. r. aż do dalszego zarządzenia. Wykupywanie 
zaś przez zgłaszające się strony zastawów odbywać 
się będzie p od  k o n t r o l ą  delegowanego przei. 
magistrat urzędnika codziennie z wyjątkiem nie
dziel i świąt od godziny 8 rano do 1 po południu 
również począwszy od 5 bm

Reprezentantem tym władzy przemysłowej obe
cnym odtąd przy czynnościach w zakładzie Ange- 
lusa, mianowany został urzędnik magistratu p. M. 
Białkowski. Na propozycyę zaś uwięzionego Ange
lusa, którego w obecności sędziego dra Kisiela prze- 
słnehiwał dziś w biurze tądu karnego zastępca na 
czelnika wydziału przemysłowego sekretar7 magi
stratu p. Sawiński, magistrat zatwierdził dotycb 
czasowego wspólnika zakładu, p. Władysława Ta- 
b a c z y ń s k l e g o ,  jako szefa i odpowiedzialnego 
kierownika zagfadu Tak więc „de facto" zakład 
zastawniczy Angelusa został przez władze zamknię
ty, przedtem jednaK już od kiiKn dni nikt nie za
stawił nic w tym zakłaozie, przeciwnie, tłumnie 
wykupywano zastawy i wycorywano wkładKi.

Kradzione losy. Dnia 1 b. m. do kantoru p. 
Judy Blrnbauma w Rynku głównym przyszło dwóch 
młodych, przyzwoicie się prezentujących żydów, 
s których jeden przedstawił się jako Griiner z Czę 
stoehowy, drugi jako Laib Rapaport z Nowo-Ra- 
domska, obaj rzekomo, czy też naprawdę, dezerterzy 
z wojsks, rosyjskiego. Młodzi ci izraelici prosili 
o zrealizowanie im na gotówkę 4 rosyjskich losów 
Bankn szlacheckiego, oznaczonych numerami. 4186 13, 
4188/36. 4191/3 1 4318 '27. Na losy te otrzymali 
sprzedający zaliczkę w kwocie 1650 koron, oraz 
200 rubli, po resztę mieli się zgłosił później; nie 
zgłosili się jednak 1 dobrze wiedzieli dla czego. Oto 
gdy p. Birnbaum przesiał losy te do zmiany do kan
toru Wawelberga w Warszawie, nadeszła stamtąd 
wiadomość, że losy te zatrzymane przez bank Wa 
welberga pochodzą z kradzieży, dokonanej na szko
dę jednego ł  obywateli wam aw8k'ch. P. Birnbaum, 
którv stracił tak jm>n»*uą «nm« pieniędzy, wypłaco
ną warszawskim złodziejom doniósł o wypadku do 
policji, a ta zarządziła energiczne poszukiwania za 
rzekomym Grilnerem i Rapaportem.

Tajemnicza trójka iiulak0n.'O<i *  ..kanasta dni 
po różnych lokalach w Krakowie, wesołej rozrywce 
poświęconym, hulali szeroko, hojnie rozsypując pie
niądze trzej młodzi mężczyźni, bawiąc się tak za
maszyście, że zwrócili tem uwagę nolicyi, która 
zaczęła icn śledzić. Nim jednak policja bliżej wglą- 
duęło w ich położenie, jeden z hulaszczych mło
dzieńców znikł, dwaj pozostali w Krakowie i ci 
zostali aresztowani, gdyż ze znalezionej przy nich 
znaczniejszej gotówki, bo kilkę tysięcy marek, oraz 
z posiadania drogich biżutpyyj nie mogli się wy- 
tłomaczyć. Nazwisko swoje, podał jeden jako Cht 
dziak, drngi przedstawił się jako Gruszczyński z 
Poznańskiego, trzeciego swego towarzysza, którego 
nazwisko podali „Kamiński", oskarżyli, że ich przed 
paru dniami okradł na tysiąc marek i uciekł. —  
Wszelkich jednak bliższych szczegółów o pochodze
niu swem, oraz o pochodzeniu pieniędzy odmawia
ją; polieya wnioskuje więc, że wesoła ta trójka 
musiała dopuścić się jakiejś znaczniejszej kradzie
ży w Pozr.aóskiem lub Prusach, a do Krakowa 
przybyła trwonić pieniądze i tu dostała się pod 
czujne oko władz bezpieczeństwa publicznego.

Ślub. W  kościele parafialnym w Witanowicach 
pod Wadowicami pobłogosławiony zoste* 29 pa
ździernika zwiąsok rcałżeń"1".! L a  Zygmunta Kłęb- 
kowsklęgo, koncypienta adw., z panną Maryą Gór- 
kiawiczówną, córką Czesława i Zofii z Brzeskich.

Ze świata.
Rozrucny mobilizacyjne. Jak donosi przygodny 

korespondent „B«rliner Tagblattu", rozruchy prze
ciwko żydom urządzili rezerwiści, puwołanl do słu
żby, z pomocą miejscowego tłumu d. 22 ubiegłego 
miesiąca w Konylowie, Bogusnawce, Bychowie, Gór
kach i Mścisławiu. Bito żydów i plądrowano skle
py. W  Mohylowie leży 20 rannych żydów w szpi
talu, a przeszło 100 znajduje się w domowej opie
ce. Rozruchy trwały d. 22 i 23 października. W ła
dze zachowywały się wobec nich obojętnie. Już d. 
16 pażdz.ernikr z powoda demonstracvi robotników 
żydowskich policmajster mohilowBki Radionow mó
wił do żydów, że poleje się ich krew niedługo 
i wtedy zapłacą za rewolucyjną propagandę. Radlo- 
now zresztą ms w ubiegłym roku odgrażał się prze
ciwko żydom, ale ucichł, otrzymawszy łapówkę w su
mie 500 rubli.

Do „Naprzodu" donoszą o znanych zaburzeniach 
w K a n i o w i e  na Ukrainie następujące szczegóły:

W  Kaniowskiem chłopi zdemolowali „ naznaczęj- 
stwo" (kasę rządową), oraz biuro policvjae. Wojsko 
Btrzelało, przTCzem zabito jednego chłopa. Ciiłopł 
przynieśli zabitego do naczelnika wojskowego i po* 
łożyli go przed nim ze słowami, „masz, jedz!" Oby
watele ziemscy, zamieszkali w Kijowie, otrzymują 
depesze z majątków, że, chłopi grabią te ostatnie.

Lekarze powołani na Wecliód. w  Królestwie
wezwnii zostali do wojska następujący lekarze re- 
zeiwisci: dr Władysław' Janowski, ordynator szpi
tala Dzieciątka Jezus; dr Przyrębel, ordynujący 
w Ciechocinku, tudzież di Anastazy Lanoau. 7 vt<) 
wincyi otrzymell wezwanie dr Borsukiewic* i 
Piotr Olszewski z Dąbrowy Górniczej. Dr Olszew. 
ski już wyjechał na Wśehód.

Sprawa hr. Kwllecklej. Z Poznani* donoszą, ie 
wyższy ząd ziemski zniósł uchwały sądu ziemskie
go, zabraniającą wniesienia skargi cywilnej prze

ciwko Kwileckim, źoni* dozorcy kolejowego, Meye- 
wej, która twierdzi, że synek hr. Kwlleckiej jest 
Bynkiem jej, to jest Meyerowei. Sprawa, w której 
chodzi o dziedzictwo majoratu, wkrótce się rozpo
cznie, gdyż Meyerowa wystąpiła ze skargą cywilną 
przeciwko hr. Kwileckiej 

Aresztowanie defraudanta. Z Budapesztu do
noszą: 'Notaryusza d r K r s z t p n o Y i c h a  z Ko 
morny, który przed kilku dniami aciekł, sprzenie
wierzywszy znaczną kwotę, aresztowano w Mont* 
Carlo. Znaleziono przy nim jeszcze przeszło 30.000 
koron

Przeniesienie nc.aryujza. Prezydent ministrów prze
niósł not ary um. W ładysław* Janiszewskiego r 3rodóvr 
do Drohobycza.

Otrzymujemy następujące pismo: Zjazu koleżeński, za- 
edziany napowiedziany na 5 b. m., nie odbędzie się z powodów 

odemnir niezależnych Dr Kazim iert Łacnecki.

O a b i  y e l a k i  ( K p a k O w )  ka
ri uje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani
na, harmonie i p ia n o k e  —  krajowe i zagra
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówką i 
spłaty —  bez zaliczki.

Dział ekonomiczny.

Ostatnie wiadomości.

Kromka Imowska.

x  Oyreiccya domen wobec przemysłu krajo
wego. Dzienniki donoszą: Dyrekcya domen i lasów 
wydała do wszystkich galicyjskich zarządów lasów 
i dóbr skarbowych rozporządzenie, polecające uwzglę
dniać przy dostawach w y r o b y  p r Ł e i n y a ł u  
k r a j o w e g o .  Zarazem przesłała dyrekcya „tym
czasowy katalog przemysłu krajowego", który mt 
służyć jako podręcznik Informacyjny.

Z miejskiej oentralnej targowlo/ na bydła w Kraktwle.
Kraków. 4 11 IWJ4 r Na dri liejsey -arg spędzono: i) 
bydła ronateiro rosłego 248 sztuk, bi iałownika 111 sitak, 
e) cieląt 248 „r.tnk, d) owier i kóz 91 sztuk, o) nlero 
gu-iruy B2i iz t jh  Razem 1020 sztok

Woły z passy płacono po 54 do 88 kor., wołr opa
sowe po 70 do 74 kor., krowy po 6* do 70 kor., hu 
haje po 68 do 72 kor., cieleta po 56 do 74 kor. ta je 
dni oct.dut metryoiny żywej wagf cielęta na sztuki po 
24 do 60 kur., nierogacizny toczną po 106 do 124 kor., 
nierogacizny shuóą po — do — kor. za jeden eetnar 
metryozry istnej wagi.

Cprztdr.no dla miejscowej kuosamcyi bydła rogatego, 
cieląt i uiertgac.zny 956 sztuk, a na ekspert bydła 
rogatego 64 zztnk, nierogacizny — sztuk pozo.tało do 
dragtego targu — sztok.

Budapeszt, 3-go listopada. Pszenica na październik 
•— dc — pszenica na kwiecień 1 0 — do 10*171; 

żyto na październik — -— do ■— , żyto na kwieoień ?-8* 
da 7 84; owies na październik •— do — , owies na 
kwiecień 7'18 do 7-14; znkurydza na patdzie.nik — •— 
do — • - ; kukurydza na maj T ła  do 7'48, rzepak ua 
sierpień l r iO  do ll'2u .

Oferty mierne, chęć kupna słaba, uzposooienie spok.; 
pochmurno.

—  W i a d o m o ś ć  o z n i e s i e n i a  r o r p o -  
r z ą d z e n i a  „ No n  e z p e d t t "  Drzez Pinzs 
nodaua wczoraj przez berlińską „Germanię", a po
wtórzona także przez nas we wczorajszym numerze 
w dziale telegramów, wywołała wielkie noruszenla 
w prasie. N it wątpiąc o prawdziwości douiesienla, 
otrzymanego z Rzymu przez główny organ katoli
ckiego centrum w Niemczech, większa część dzien
ników już wczoraj, w- osobnycb artykułach, zasta 
nawiała Blę ne i prawdopodobnemi motywami tego 
niespodziewanego kroki Piusa K i nad jego zna
czeniem dla rrądn i polityki Włoch. Ogólnie pira
tem uważano zniesienie obowiązującego klerykaini* 
usposobioną część katolików włoskich zakazu brania 
udziału w wyborach za dowód. że między W aty
kanem *  rządem włoskim n a s t ą p i ł o  z n a c z n a  
z b l i ż e n i e ,  spowodowane zapewne z jednej stro
ny ostatnieml wypadkami we Francji, a z drugiej 
uprzejmością obecnego gabinetu włoskiego dla kuryi 
rzymskiej. Jaku skutek adziału katolików w wybo
rach przypuszczano z nlemniejszą pewnością licze
bny wzrost konserwatywnych i umiarkowanych 
stronnictw w włoskiej Izbie deputowanych.

Wszystkie te atoli kombinacje rozwiała atoli 
depesze,, jaką zamieścił wczoraj Inny organ katoli
cki w Niemczech, znata „KoelniBche Zeitung". We- 
dłng tego teiegrumn, powołującego się na oswii □ 
czenie watykańskiego podsekretarz? stanu ks. Chlesy, 
wiadomość o zniesieniu „non eipedit", j e s t  b e z 
p o d s t a w n ą .  Zakaz ten p o z o s t a j e  n a d a l  
w całej r o z c i ą g ł o ś c i

—  S t o s u n k a m i  w a i m l i  f r a n c u s k i e j ,
0 których podaje szczegóły korespondeucya pary
ska w dzisiejszym numerze „Nowej Rerormy", zaj
muje się w dalszym ciągu „Figaro", który, jsk 
donos' telegram, ogłosił obecnie podobiznę listy ofi
cerów, mającycu otrzymać legię honorowa. Pmy 
nazwiskach oficerów, którzy są podejrzani o prze
konania klerykalne znajduje się uwaga: „ P s t r z  
k a r t k a  w y w i a d o w c z a ! " ,  a pod uwagą sko 
podpis umieszczoną jest litera „A "  Otóż - Figaro" 
twierdzi, że litera ta jest skróconym podpisem mi
nistra wojny, Anarugo. Dalej ogłosił „Figaro" wy 
jątkf z pamiętników Waldecka-RouBseau z 1902 r. 
Wedle tych wyjątków, przybyli do niego w gru
dniu owego roku dwaj oficerowie, a mianowicie 
generał Percin, szef gabinetu w ministerstwie woj
ny, tudzież oficer ordynansowy kapitan Humbery
1 żalili się, że w ministerstwie wTo,iny istnieje sy
stem donosicielstwa. Percin oświadczył, że adjutant 
ministra wojny, kapitan Mollin, otrzymywał z loży 
wolnomuiarskiej informacje o oficerach. Wridbck 
Ronsseau odpowiedział, że przy ważnych awansach 
jest zwyczajem zasięgać u prefektów wiadomości o 
oficerach , że atoli zwracanie o informacye do 
pierwszych lepszvch osób wywołać mnsi szpiego
wanie i dennncyacyę. Waldeck-Roussean zawlado 
mił o tem dnia 30 grudnia 1S02 r. prezydenta 
gabinetu Oombesa, który oświadczył, że należy te
mu koniec położyć. „Figaro" twierdzi na tej pod
stawie, że Oomles w'e dobrze o tych stosunkach, 
panujących w ara i i , że więc równie, jak Andre, 
nonosl za nie odpowiedzialność.

Lwow. 4 libtopada. 
„panamu tłu macka"'. Na wczorajszej rozprawi* 

przez kilka godzin odczytywano akt oskarżenia. Po 
południu przesłuchiwano osk. R e g e n s t r e l f a ,  
który twierdził, ż« gospodarował sumiennie, a je- 
Z®K rachunki wypadły fatalnie, to stało się tak dla
tego, bo t ie  dopisał urodzaj. Wyparł się też zu
pełnie RegenstreU zarzneonego uu przywłaszczenia 
sobie pieniędzy ze sprzedaż ■ wołów 1 wogóle nisu- 
kańczych mantpnlacyj z kupnem wołów dla skarbu 
tłnmacMogo.

Przesłuchano następnie podsądnych Sokołowskie
go, Jei«mlasza i Uerzs Neufeldów którzy pró „m
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naiea y y  do harszenszafm .Briksia1*, krzyczał: 
„Przecież my tu jesteśmy panami; mamy pra
wo przechadzać s<e, gdzif nam się żywnie po
doba !“ Powstała zaraz sprzeczka i zwróciły się 
przeciw sobie laski. Zaraz w całej ulicy bar
dzo wiele pokrwawionych widziano osób. Włosi, 
broniąc swe życie przed Nienrami, strzelali 

Insbruk. podczas nocnych ekscesów ośmiu 
Niemców zostało zranionych, częścią ciężko, 
częścią lekko. Rany odnieśli od strzałów re- 
wolwernwyrh Gdy wojsKo nadćiąguęło. zastało 
powitane świstaniem. Tłumy rzucały kamienia
mi do okien restauracji, w które i znajdowali 
się Włosi Gdy mimo wezwania huunistrza i 
policyi, Niemcy rozejść się nie chcieli, wkro
czyło wojsko, które p o c z ę ł o  b a g n e t a m i  
r o z p ę d z a ć  t ł umy .  W  ścisku artysta-raa- 
larz Pezzej został ciężko raniony bagnetem i 
wkrótce umarł, oblężeni studenci włoscy zo
stali odprowadzeń pod eskortą do ratusza, a 
następnie do policyi. Będzie wdrożone śledz
two. O godzinie 5 rano nastał spokój.

Insbruk. O godzinie a w nocy, gdy przez uli
ce maszerował; strzelcy, buimistrz miasta pro
testował przeciw zjawieniu się wojska i krzy
czał- „Precz z woiskiemP Wojsko mimo to do
było bagnetów , natarło na demonstrantów 

Insbruk. Malarz P e z z e y  r a n i o n y  z o s t s ł  
b a g n e t e m  w s a mo  s e r c e .  Drugi z ciężko 
ranionych otrzymał cięcie w rękę.

Insbruk, Dzienniki w-ydały nadzwyczajne do
datki w o b w ó d k a c h  ż a ł o b n y c h  z napi
sem „ N i e m i e c k a  k r e w  p ł y n i e “

Insbruk. Sl wierdzono, że dzisiejszej nocy stu
denci niemieccy zburzyli gmach, w którym 
mieści się uniwersytet włoski i wydział pra
wniczy).

Zamknięcie obu uniwepsytetów.
Insbruk Burmistrz miasta G r e i l  i wicebur

mistrz poseł E r 1 e r (narodowiec niemiecki), u- 
dali się dziś do namiestnika 1 zażądali, aby 
uniwersytel włoski natychmiast został za
mknięty.

Wiedeń. Słychać, że rząd zamknie oba uni
wersytety, ta k  n . e r a i e c k i ,  j a k  i w i o 
ski .

nin i rozdawnictwie dostaw i robót, zgodnych 
z przepisami, które ma wydać Wydział krajo
wy i aby wydał zarządzenia, określające zasa
dniczo warunki płac oraz ochrony robotników, 
zatruduionych w przedsiębiorstwach i przy ro
botach publicznych

Sejm wezwał rząd, aDy dla wszystkich gałę
zi administracyi państwa unormował sposób 
rozpisywania 1 r o z d a w n i c t w  d o s t a w  i 
r o b ó t. tudzież aby wykonał roboty publiczne, 
na które potrzebrt kredyty wstawiono w bu
dżet.

Po uchwaleniu noweli budowlanej dla miasta 
K r a k o w a ,  noimnjącej w odm euny, aniżeli 
dotychczas sposób i grubość murów buaynków 
wznoszonych w tym mieście, odesłano napowrót 
do komisyi sprawozdanie Wydziału krajowego, 
orar wniosek Małachowskiego w przedmiocie 
wydania ustawy o poborze gminnych opiat 
spadkowych w K r a k o w i e ,  względnie L w o 
wi e ,  na rzecz miejscowego funduszu ubogich, 
celem przeprowadzenia odpowiednich pertrakta- 
cyj z rządem.

Sprawozdanie Wydziału krajowego z propo- 
zycyą uzupełniającego wyboru 6 członków i 6 
zastępców do komisyi apelacyjnej podatku oso- 
bisto-dochodowego i wyboru 6 członków i 6 
zastępców do komisyi krajowej dla powszech
nego podatku zarobkowego, odesłano napowrót 
do Wydziału krajowego.

Dalej przyjął Sejm do wiadomości sprawo
zdanie komisyi budżetowej o zamknięciu ra
chunków fundacyi hr. Skarbka za r. 1902.

Z a g ó r s k i  referował sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego w sprawie podniesie
nia chowu koni i postawił cały szereg rezoiu- 
cyj do rządu.

W dyskusyi zabrali głos: S t a p i ń s k i ,  C i e 
l e c k i  i H u r y k ,  poczem uchwalono propono 
wane przez homisyę rezolucye wraz z rezolncyą 
C i e l e c k i e g o  o zniżenie ceny najmu ogierów 
rządowych. Dalej uchwalono wezwać rząd, aby 
komisya kwalifikacyjna koni dla celów wojsko
wych odbywała się w przyszłości w pierwszej 
poiowie grudnia.

Członkiem Wydziału galicyjskiej Kasy oszczę
dności, wybrano p. Stefana S ę k o w s k i e g o ,

Bez dyskusyi przyjęto ustawę zezwalającą 
gmmie miasta L  w u w a na pobór opłaty gmin
nej na cele dobroczynne, od biletów wstępu na 
przedstawienia teatralne, koncerty i wszelkie 
inne tego rodzaju.widowiska.

K o z ł o w s k i  refeiow ał sprawozdanie ko
misyi wodnej o sprawozdaniu Wydziału krajo
wego, w sprawie regulacyi rzek kanałowych 
Referent zakończył całym szeregiem rezoluoyi 
do rządu.

Po przemówieniach posłów G o e t z a  i O l e 
ś n i c  k i e g « rezolucye komisyi uchwalono.

Dr. G ł ą b i ń s k i referow ał sprawozdanie 
komisyi podatkowej w sprawie wadliwego wy
konywania ustaw i przepisów DodatKowych 
i należytoś.iowych.

W  dyskusyi ogólnej zabierali głos dr. Ole
śnicki, Krzysztofowicz. dr. Fruchtman i hrabia 
Tyszkiewicz. Wszyscy mówcy przemawii ua 
temat ucisku podatkowego. Na tern samknął 
m? rszatek posiedzenie, saznaczając na Jępne na 
dzisiaj, godzinę 7-mą wieczorem.

.nayeh aprawek onknrżeoi zostali o współudział w 
oszukańczych manipulacjach Rngenitr«lfa z woła
mi. Wszywcy trzej wyparli się winy.

Kolo konserwatorów Galicji wschodniej wy
brało za trzechlecie 1905— ] 907 przewodniczącym 
ponownie prof. dra Finkla zastępcą przewodniczą
cego pro! Talowskiego, skarbnikiem ponownie dra 
Kętrzyńskiego, sezretarzem ponownie dra Czoło w 
•kiego.

Stypendyum Z fnnbacyi księcia Leona Sapiehy 
w Swocie 19U0 kor otrzymał di Bronisław Sabat 
w celu wyjazan za granicę w celach nanaowych. 
Dr Sabat wyjeżdża do Paryża, aby się oddać ba
daniom naukowym w zakresie fizyki

Z politechniki. Cesarz zamianował profesora nad
zwyczajnego uniwersyietn krakowskiego, dra Cezara 
R u s s i a n a , zwyczajnym profesorem astronomii w 
politechnice lwowskiej.

Zjazd weterynarzy, Konferencja miejskich le
karzy weterynaryi obradowała w namiestnictwie. 
Obrady toczyły się w obecności dziesięcin delega
tów z dziesięciu powiatów galicyjskich i miały na 
celu obmyślenie środków polepszenia bytu miej
skich lekarzy weterynaryi, z uwzględnieniem zao
patrzenia na starość, oraz zaopatrzenia wdów i sie- 
rel po lekarzach weterynaryi. W  szyacy zgodzili się 
na to, że najlepszym wyjściem byłoby ukrnjowie- 
ni* lub upaństwowienie posad weterynarskicb. —  
M tym też dnenn uchwalono rozoiacyę i polecono 
wysrać petycyę do Sejmu 1 do namiestnictwa.

Z  l ó Ł t r n  w o j n y
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

1 A D E 8 Ł A S E
(A rtyku ł} w  tym ć-iime ł  i poohodsą od 

Redakcji).

P c d z l ę k o w a j i l e .

2>a wyleczen ie mnie w krótkim czasu z c ięż
k iej choroby nerwow ej oraz za sknteciną paradę 
w niebezpiecznych reumatycznych Dólach składam
v  nemu Panu Dr Ludwikowi Schneldrowi na t*j
drodze jak najgorętsze „B óg  zapłać“ .

•?126 Anna Konopińska.

Do Szanownego krakowsk. L  .Kładu Witrażów
na ręee

Wielm PP. Prof Ekielskiego i A. lucht 
w Krakowie.

D ziękuję najserdeczniej za staranno, sumienno, 
prawdziw ie artyatyesne, a przytem w przystępnej 
cenie wykonanie trzecL w itrażów  do megt 1 ..>eioła, 
tj. Serca Jezusowego, św. Sebawtyana i św. Karola 
Boromeuszr będę uważał za najm ilszy obowią 
zek najusilniej polecać W aszą fabrykę najlepai P a 
nowie wszystkim  interesowanym Składając serde
czne „B óg zapłać" życzę dalej Szczęść Boże przed 
siewzlęcin zbożnemu i enmiennemm.

3119 Ks. Józef Lenartowicz
proboszes. i kanonik, ozdobiony złotym kray-żem 

zasługi z koroną.
L n b e i i ,  29 pażojsiernlks 1904.

Dr Kazimierz Flis
b. asystent kliniki chórófc wewnętrznych U. 1 
b demonstrator prof. dra W. .Tawo-skiego. *r 

dynnje od 3—-4 po południa

przy ulicy Wielopole, L. 10. telefon 405
3057 3 10

M i  dentysfytata - teclmicfliy J, P1SCEEEJ
w Krakowie, ulica Grodzka, 60,

wykonuje punktualnie według najnowszej meto
dy po przystępnych cenach wszelki* w zakres 

ten wchodzące roboty 2 8 8<„ 7 I I

Dr Bruno Wojciechowski
b asystent kliniki położniczo-ginekologicznej 
Uniw. Jagiell., ordynuje w chorobach kobiecyok 
przy ulicv Podwale L. 9, 1 pięt-o. Telefon 362. 

(Mieszkanie i telefon po prof. Raczyńskim).

1 Y P I 1.0 K T  Z N A k f N A K O f l K U r

dla 
schrony
przeciw 
fałszer
stwem

(Telegramy „N. Reformy" z 4 listopada).

Insbruk. Wczoraj w nocy przyszło tutaj do 
poważnych zaburzeń. Gdy kilku włoskich stu
dentów o godzinie 11 w nocy wyszło z.restau- 
racyi „Pod Białym Krzyżem", zaalakowaii ich 
Niemcy. Włosi dali kilka strzałów rewolwero
wych, pizyczeiu kilka osób odniosło rany. —  
Niezliczone tłumy ludności obiegły restanracyę, 
w której znajdowało się jeszcze 120 studentów 
włoskich. — Polic,ya przeszkodziła wtargnięciu 
tłumu do wnętrza restauracyi i umożliwiła W ło
chom oddalenie się z restauracyi. Przetranspor
towano ich w kilku poszczególnych partyach 
do ratusza Ponieważ jednak zaburzenia nie u- 
stawały, a Niemcy obrzucali restanracyę „P«d 
Białym Krzyżem" kamieniami, wyruszyło o go
dzinie pół do 2 w nocy wojsko i przywróciło 
spokój.

Wiedeń. Dzisiejsze dzienniki zajmują się pra
wie wyłącznie wypadkami dzisiejszej nocy w ins- 
Druka. Wedle przedstawienia dzienników nie
mieckich, a więc stronniczych, sprawa przed
stawia się w następują ceni oświetleniu

Po otwarciu włoskiej wszechnicy w Insbruku. 
co nastąpiło wczoraj, zgromadzili się profesoro
wie i studenci. Włosi, na komers w sali hotelu 
„Zum weissen Kreuz". Wygłoszono wiele toa-
sl które studenci przyjmowali głosnem „E w i-
va. ry i i czasem przeć hotelem zgromadził się
tłum Niemców, a podrażniony okrzykami, zaczął 
laska” b w szyby sali hotelowej. Włosi za-

Siessbóbtei
S a u e r b r m
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Pomocnik zegarmistrzowski
z Prus, 24 lat liczący, w pracy biegły 
i pewny, szukr w najkrótszym czasie 
w Krakowie miejsca. Zgłoszenia z po
daniom wysokości płacy przyjmuje Ad- 
mini8tracya „N. Reformy** pod 3120.

Za 50 ct. pół kilo karmelków
puieca

Cukiernia Adama PiasecKiego
Floryażska 2, Hotel Drezdeński

Długa 10, KrakOw sufi i o

g g o o g o o o o o o o o o o o o ;

S k ł a d  p a p ie r u ,  t o u r a r o w  g a 
l a n t e r y jn y c h ,  a r t y k u ł ó w  r e -  
L i g l ju y o b ,  p r z y b o r ó w  t o a le  

t o w y o b

W. Jaśkiewicz & A. Ciastoń
Kraków, Karmelicka 6.

poleca po cenach najniższych: księgi 
handlowe, kopisły. wielki wybór paDieru 
li*towego krajowego i zagranicznego, 
przybij ry kancelaryjna, sakolne, 
malarski* (płótna w różnvch gatun
kach), kartj wizytowe ua wmówienia. 
Pocztówki z widokami ciągło nowości. 
Najlepsze tutki do papierosów. Karty 
do gry. Biuro dzienników krajowych 
j zagranicznych, oraz Agencja artyku
łów chemirzno-technicznych. 3091 a s

M I *
Niniejszem mam zaszczyt zaw ia

domił1 P . T  Szanowną Publiczność, 
ie  b iu r o  a r c h i t e k t o n i c z n e  prze
niosłem z ulicy Straszewskiego N r 21 
na u l io ę  R e t o r y k a  N r  5 , U  pię
tro, dom W  go Pana P "o f. Talów 
skiego. 31,7 13

Dziękując uprzejmie za łaskawe 
dotychczasowe względy, polecam się 
nadal

Z  wysokiem poważaniem

Karol Scharoch
architekt-budowniczy

I J a  warunkach nadzwyczaj korzy- 
A w i*  etnych ofiarujemy zastępstwo do 
sprseaawania Artykułu bardzo poku- 
pnegc ua spłaty. Wynagrouzeuia jak 
najwyższe, dochód nieograniczony Zna
jomości fachowych nie potrzeba. Szcze
góły bezułatme. Zgłuszenia pod M. F. 7621 
przyjmuje akspedycya ogłoszeń Henryk 
Schalek, Wiedeń, I., Woilzeile 11. 

ans 1 10

Miod pszczelny SiżdyfoS:
se karocy;] no-d serowy, uez la ln yo i domie 
■ h i r/*y'o w  blosionnach pe 6 kg. 1 pasie k 
włow_yoh, już z spłatą m oi. '' za 7 koro., (po 
Dowołaniu ile na to u loazeni.) Zarząd Dóbr 
*ts aaklbłi I naslak Zygnanta UtyisICego w Sie- 
nlkowoaob, paozta Slsmikowoe. 9951 <8 30

L 94441,1904. 2931 2 3
n.

O b w i e s z c z e n i e .
Rudolf ,4 c h u h zastępca oficjała 

egzekucyjnego m., przestał z dniem 1 
października *1904 r. pełnić obowiązki 
egzeantora.

Magistrat wzywa strony interesowa
na, aby 0 wymianę kwitów, albo o za- 
spoiojeme pretensyj, jakieby do Ru
dolfa Schnba z tytułu jego urzędowania 
mieć mogły, zgłosiły się do Wydziału I I  
Magistratu w przeciągu trzech miesię
cy, licząc od dnia niniejszego obwie
szczenia, po upływie bowiem tego ter
minu Magistrat wyda ewentualnie kau- 
eyę służbową wspomnianemu zastępcy 
oficyna egzek., a później zgłaszające 
się osoby odaśle z ich pretensjami na 
drogę prawa.

Kraków, dnia 8 października 1904.
Leo .

W y m o w n i  p a n o w i e ,  któ
rzy  po polsku czytać j pisać 
umieją, i do zajęcia kupie

ckiego posiadają zdolności, znajdą 
natychmiast stałe i intratne zajęcie 
Zgłoszenia pod „ D o b r e  d o o h o -  
d y * ‘  K r a k ó w  poste restante.

3125 1 3

*  ^O  o \• TZ WKW-t*\

vU B L  A A/o

RA HUB OD AZA luuummi
Z PilIf 

© 8
Aprobowana pnaz p u k  

U id r  i  “J-cin- 
l-a Paryżu, ad )ptovir ł 
PRnez Form arz iffl 

lttl Cilnj "ranruzkl, san_-
A  *** jonowane prr-z radę mi

‘ Mjizną w Petersburgu ^
T. t o«l*dą|ącc równocześnie włoiri.fcijodu 5  
9  i łeuzo, pig Uci ta ilcnJrala w—U -nie. wr wf 
A  w trT fJo1- -  1 ho: nb, fctńi. ffywo- A

•  lnie liro-Jat skroftuicsny (pushtoyy, zatka- 9  
,nekanoii'w. humory, «tc slaboeci, prze- (A  

2  ci w którym, * " v«®  ta lii- j e,t I  ipełnie 2  
•  bezikotecznecr) w  Chlorosio (buiaczce , 2  
4)  LaucorrhM  ^ r t u p t . ^  w łn u -  9
A  norrbao natrzy m«iue zu,^ ine ;u», czfech - ©  
m. u* regularności)' wSuchotaoh, w Syfilis A  
•  organicznej oto. Jrta ®°*me pcdaią one 2  
©  'ekarzom środek terapeutyczny nadzwy- 9
A  cx*j «ilny, do I odżywiania organizmu ido *  
^  wzmacniania WMistytuayi ‘ ufatycznych, a
9  iłatr :h lub oalabionycn.
A  N JS. — Jo 1 nioczyztego lu ze >-lte<,o V  
A  żelaza, jeat 'ekarftw «n  map mam, rox A
•  drzazmająeem. Jako dowód ezyst—  i A  

autentyczności prawdziwych Pigułek ma 
»  BWncirda, żadad nalały, nrsza pieczęć na 

9  srebrze i P‘ Jpis nasz ni- 
A  niniejszy ,'ołozony n spo- 
A  do^smU’0* ' etykiety

©  Aptanarz w Panini, aua a jwa~ lBTE. ŻO 4 _  
0  -  w rsrazaoać an; ranszaasTw, W
* 4 * * 4  ' • 9 l # 4 t « « ? l 9 l

2 44 0

W I N O  W Ł O S K I E
suołowe „ B ą R Ł E T T n

n a t u r a l n e  b a p d z o  a m  a o z n  e  
biał« i eserwone sprowadzane wprost od producenta,

poleca 3010 3 ■ |

w butelkacłi litrowych oraz becikach

A .  H A W E t K A  w  K R A K O W I E
C. k. Dostawca Dworu.

Przesyłki na prowincyę z piwnic transito odwrotnie.

Z u p e łn ie  w ystarcza®  | 
j a ^ e  p o ż y w i e n i  

łd lan iem ow !ąt

IIIhOPó?dawRipróbne po  K or. l.-Ifflllil 
Dla J.T. Akuszerek z?wsze do dy^Dozycyi qi atiŁ. 
dawki nrćtłne.tudziez broszurki wgtównyrr skfadzit 
F .BER LYAK W IE D E Ń  I W eihbu-gga5se27

3084 1 4

2 do 3 wagouów żołędzi w cułości lub 
częściowo. O fert} z opłatą frachtu do 
Podgórza Aupuetyn Kisielewski, Plac 
Serkowskiego, Podgórze. 3098 2 3

Zastawione
noty i starożytności, w y k u p u je  s i f  
b eap ka in ie  celem zaknpna po naj
wyższych cenach 41. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 28*8 19 25

Bogato zaopatrzony

M agazp iM s n i  msslicb i t e c is c ic ł
jazote! f ite i paltot, wszelkicn mb uh dla Ps 
aew Stadeatow itf> , poleca 7  T  Paklic*no»< 
■a s«z«a  jasieaay i umowy pe nordza aiskica 

eenaca

Wojciech S  ©j na ej
Ol. Z t '  8. 27SS 10 V

Poszukuję kupno domu
w K ra low ie lab w Pogórza, z (grodem lak 
bez. Zgłoszenia przy ró—noczesnem podanie 
"Jny i dokłsdnych szczegółów co do cboiąer 
nie. remnosc:' pozy sikami, przyjm ije Admln 
stra./a ,ff. Reformy “ pod .U iU. A. Zrłu 
łzern* aleodpowiadające pozostaną bej odpa 
wiedzi. Pośrednictwo wyśąoione 3095 2 3

nąilepsjsa. najwyborniejsza herbata w świecie 
silniejszych herbat chińskich, eeylońskich i 
dniejszyoh handlach korzennych
łakoci i droguet yach.  -------^
9698 4 10 l& tu .tow nla w y s y ł a :

: Mieszanka z najlepszych i naj-
indyjskich, do nabycia w prze-

IMra Tea Import Company.. Triest
P i l n ^ n f  ktury nkofioiył z odzn. gimn 
r  I l a  L I I ,  mający kilkuletni- praktykę, po- 
Makaje lekcyj lab innego zajęcia. Przygoto
wuje da matury z mitem, i fizyki tak ze szkół 
mązkich jakotea żefizkirh. Przyjm ie również 
miejzce ać poza Kr>howem. Zgłoizenie przyjm. 
Ad® „N. Reformy" pod lit. L .  Ł . 9097 2 2

u z d o l n i o n a  w  krawuczyżnie biarem urywa, 
sroc róinycb robotach r nznych, poezakaje 

zajęcia 8077 3 8
Hlldegtrda, poete i jaranie Boohnia.

Dom parterowy
* ogródkiem w Dębnikach, przy ulicy 
Ogrodowej położony, z 4 pokoi, kuchni 

sieni i podworca się składający

jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość n Dra Zygmunta 

Pisiewicza, adwokata w Krakowie, przy 
u l Szczepańskiej 1. 1. 3093 2 -4

Flam . l , a.  U J  M  zprewidzaua Plamę
(Rycki) S a A  M  a K  wprozt z (R jeki) 

norgezeniem najlepsza, najimecznlejsza. 
O p ła o o n e j 1 o e io n e j  m  zal. 4  ‘/. k g  

S a n to s , wybornej . . złr. 6 '3b
S a lw a d o r , zielone^ „ 5 85
Z':oteJ Jaw a , żółtawej „ C‘20
P s r ł o w o j  bardzo dobraj . . .  „ 6  62
C ab a , najlepszej . . . . .  „ 6-78
C sy lo n , niebirsko-ziel. . . „ 7‘10
P o r to r ło o ,  wielko-zi»rn „ 7 20
P s r ł o w o j  C a o a , najlepszej . „ 7*70

Szczegółowe cenniki za darmo.

C ż l o T a n i n l  *4 O o m p . ,  F lu m o ,
Poztfacb 183, A 83 2042 2 *

Nowa założona

wysyła codziennie świeże deserowe, wy
borno m a s ł o  ni zamówienie od
wrotną pocztą. Cena za 1 kg. z opa
kowaniem loco Dobczyce 2  kor. 60 h. 

3988 19 19

S.olibry STR; *
parka od lłr  3 60 do 8 60 małe zielone 1 8-k* 
Torowi papużki parka od złr. 3 80. prawdziwe 
bart ifiłk fi kanarki, wyborne śpiewaki od złr 

duże zielone i czerwone, już oswojone, 
papugi >d mb. X I'— 4 praktyozne klatki, żywi.ośd, 
dalej złote rybki, koty anaorzkie, małpki, różns 
■azowe kury i t. d. w ytyłe pocztą handel so»- 
iogiozny F  . W  A L T E K A  w  K r a k o w ie ,  li 
SławKowekz 16. Także wrpycha lię  tanio ptaki 
1 iwierząta. Wielki wybór rożnyob uzysto *sse- 
wyuh psów. Cenniki oezpł. a j  nade*' 10 b marla 
O a tru e że n ia  1 Nie irzymająe żadnych agen 
tów wigo ich też na prowincyg i  towarem nigdy 
n i. wysyłam. O tn iogau  przeto m ai lniorss»n 
tów pr«cd tazimi, którzy z liohemi p»a>in«l t  “ 
rtuwlncyi podrOAująo 
wysłaficy r a j  firm

®569 12 15

którzy z liohemi pwkami u 
jąo — praedstawiają sig jake 
my, ctef > bgdg prewnl* do- 
dochousi. afiąg jo  1 5

W oda 1 olońska
3074 i i o łk o w a  51 *
Jul. Jozefomricza
poleca się jako dobra woda toule- 
tuwa 2 trwałym zapachem nieustę- 
pująca pod względem dobroci po
dobnym artykułom firm francuskich. 
F lakony w  cenie: E  240 i 1.50, 
w K ra k ow ie : u pp Reim a i  S p , J 
Hanaka i  Sp,, Zoppotha i Sp i 
R. W^skidy; we Lw ow ie : u pp. A. 
Beaoock, Hetm ańska 4 i P. Mi- 

kolaacha i Ski.
Dlówny skład

Warszawa. Nota-Seiatorsia L  2

Parowa fabryka itiyała i mydałtk toaletowych
zzłożoa*. w r 1874 — pod tinną

irniw M im m m m
poleca swoje znane z dobroci

MTDŁA DO PRANIA.
Specyainie polecam gatunki zaopatrzone 

marsami c^uronnemi i firmą, jak:

Mydło z syrena 
MtiHo z Krakusem 

Mydło karawanowa zw ielh łąden
Mydła mego wyrobu aa nadzwyczaj 
dlatego najtaóaze —  4

Marki te bywają nośimdi*- 
wane, dlatego p.oaz<, żądaó 
wyraźnie mydła do prania 
tylko z powyższemi mor
kom1 i i  moją firmą wyci
śnięta na kożdj m kawałka 
wydatne i oszczędne 
Do nabycia wsaędzif

722 35 0

250 k o r o n  m i e s i ę c z n i e  s t a ł e j  p ł a c y
i oprócz tego prowizyę ofiaruję osobom inteligentnym i aczciwrn, które chcą 
objąć zastępstwo bardzo korzystne na przedmiot nadzwyczaj ookatmy gotówki 

nie potrzeba, ani doświadczenia fachowego. Szczegół} bezpłatnie. 
Zgłoszema|pod 3 0 0 4  przyjmuje i przesyła dalej Admimstracys „Nowej 

ReformyM. 2994 »  •

I
ntnligentna, młoda panna
znająca aię ua krawiaczyźnia i kro u, po- 
izukujo odpuwiedniogu zajęcia w prywa
tnym domu — Zgłoszenia: H, Ł .  pusta 
reitante Dzisaaiw-. , 8083 3 3

D y e t a r y n s i
posiadający cnluDne świadectwa gimna
zjalne, oraz z kilkuletniej pracy są
dowej, i z innych urzędów , z szybki en 
i ąyrobionem pismem polskiem i me 
mieckieta, poszukuje zajęcie zaraz. —  
„jr isa i > “  K r a k ó w  , ul. iw .  W » -  
w r s y ń o a  2B. su)5v 3 8

P o s z u k u j e m y
r t t t y n b w & n e g o  k o r a s p o n d a n t a
w niemieckim języKu ze znajomością 

stenografii.
Ł ó d z k i  Z w i ą z a k  E k s p o r t o w y  

w  Ł o d z i .  3W99 2 3

L. *572 2645 3 4

e f f e l s . t ó w

K o z o  * e * m n je

G i  3ł a a
czy to w celach lokacyi, czy też w celach spekulacyjnych, niech nie zwróci do Dodp 
lanego, dobrze poinformowanego domu bonkowego, gdyż tylko na podstawie f s c b o w y o k  
w aJ casów ek  możne mieć korzyść % t s r a ź m b js z s j  w  a i r n > .  o b f i t e *  e n o k l.

W szelkie zlecenia załatwia się spiesznie, a kupionemi papierami za -łożeniem 
małego zadatku gotówką i  opłacaniem niskiego prooentu, można brać udział w grze 
aż do zrealizowania wygranej.

Dom bankowy i kantor wymiany I o K A O Y  l lB B A O E ,  W ie d e ń ,  I X ,
W iU ir la f fo r s t r a s s e  37. 3107 I !ń

O b w i e s z c z e n i e .
(jłmina miasta Podgórze wydzierżawi 

w drodiK lieytaeyi ofertowej prawo po
boru bO *!, procentowego dodatku gmin- 
neato do podatku konsumcyjnego oa 
mięaa w Podgórza na lat 3, począwszy 
od 1 stycznia 1906

Oierty można wnosić do Mauistrata 
do 15 lia topadc. 1P04. do godziny 
12 w południe.

Warunki li e j  tacy 1 na do przeglitdaię- 
«ia w Sekretaryacie Magistratu 
Podgórze, dnia 1 2  października 1904, 

wicebnrmistrz 
K u 9 v m m ' » h i .

4 44 o

_  L araro <nrilM uaii
osób polepszyła -woje zdrowie

f  i  lakowe utrzymuje przez używani* ^

' p ig u ł e k  P H E c n s i c i A i ł c r c H

ii-  C A U V I N ’ A
Środek popularny o(t dłuższego czasu ekono- 

m u zny. łatwy do  uifcia, Czvszcząc kr?w daje się , 
z istusować praw ic  we wszystkicłi choro] ’ ch chro- 
nic.zntch iakoto : liszaje, renroatyziay, przestarzałe 

rnrv dreszcze, zatkania, zanik p )k „m iu  u  Ubici, , 
-mozoły, osłabienie ner-,óv , brak apetytu w j 
melkicb zapaleniach mdłościach, anemią złem i 
t i i r mi u i  powolnem lunkcyonowanm żołądka^

! Poważna propozycya!
Moja sioBt.-tenicy ktor* rzię łam  do siecie 

po śmierci je j rodsiców, radaby,n esemprędraj 
wrdać a . zacnegt męiosyzny ma la i -sr, jem 
chrseśo., na pensri wychowana i posiica po 
rodiioach część spadkowa 980.000 koron, a 
uprócz tego otrzyma po mej śmierci koło 
.00-000 koron Poważn. zgłoszenia tylko w 
języku uiemieckim pod „ h r r l e a a "  z doda
tkiem „Nur gegen Schain“ P r a g ,  iłuptpost- 
lagarró. knunimy nie mają celu. Dyskrecra 

3108

ho uteP I G U Ł K I  C A U V 1 N  tą do nabysi 
,r»>J$tkieh u aptekach hMatw.

w "ólP Y Ż U  
jkgyhourg Saint Denis, 14

N a j w i ę t s a y  J E n k la d  p o g w e b o w y

J ł a t t a  > o  t n e g u
óWówny skład 5 ł abryk* trumien **• “ w. i s m a a t s  I .  4 (tuż przy Plaea f» «c e -  

pr*tikim) Telefon Nr 331. — Jfjj, „ j ,  H e p r r -  >ka 1 6.

Zakład > rządza pogrzeby dla rszystkioh stanów, załatwia sa® wozyetkie for
malności, achylająo posostałej rodzima -szelki, tredy. Równiej podejmuje się prse- 
wosa swłok do wsaystkich krajów knropj

Ha żądania aetata w rełeck * ! • *  ?6*nyeh.
Posiadając własue katakumby Istępnjn m i.jsca uojedyii ze aa wieezn. .zasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tyjnrR*,0WeG® przechowania za miernym 'zynszee mie
sięcznym.

U W A G A : Niektórzy r prse^siebiurców krarowskioh ogłauiają, iż mają własny 
wyrób *rnmien, co jest niezgodna z nrawdą; gdyż zsden z nieb me ma fachoweeo 
wykształceni*, a iemsamem i »run '>« ^'rasi&ć mu nie woi. - a tylko ja jeden jaro 
majster stolarskL prrwo to mam i 5 akty czule trumny wyrabiam 2491 I I  0

A A

5 0 0 0  K O H O N  N A G R O D Y
d l a  n i e m a j  ą c y o h  z a r o s t u  i  ł y a y c h .

Porosi brody i w łość* ° *  głowi- isiotnio w «  dniaoh wywertjo pri wżziwie 
duis* „Bnleam Hps“ . 8101** "'łodtł, mężosyżm i kobiety arywa.js ^rlao „Bal- 
enms Mos“  do wywozanii porostu brody, t.-wi i włosów, jest bowiem dowiodadoną 
»s»o*a że „Balsam Me»“  Jeel jodynym trodl.le® nowoezecej wiedzy, ktżrj w przs- 
•lągi 8 do <4 dni przez dz ołanio na oebulki włosów w ten spoadb ua me wpływa, 
żu włoay aarir zaoaynają róśc. haezy się, i ,  środek ten nlo jeat szkodliwy.

Jeżeli w  j4o jo r t prawdą, w j r i » o im j
—  5000 koron gi.tówkv —

każdemu gołowąsesiu, łyse*»u l“ *>. ,z *dkle włosy msjąsomn, Który Balsamu Mra 
przai szsśft t ” PuJn, używ-ł bM »k“ teMsl,

Uwaga: Jostsśmy jedyną nrmą, która daje L«go roazajt poretzenio. Lokar- 
zkie opisy 1 położenia. P i »od naśladow-mctwaidi -strzeg* się usilnie.

W  sprawia prób z pański® „ilal, smem V eJ mogę Panom donitsć, że z tegr 
kr si m i jssttm  supałnio zadów ’n i P® °"piin dniach pejavfł się wyraźny
porost włosów, a ib ociaż w .n9J były jaan« 1 miękie, były ona przscisż bardso 
moene. Po 2 tygodniash przybrała Dreda powoli pi.rwotną barwę 1 dopiero wten- 
•cae ujawniło się nadzwyczaj k< działanie Pańskiego balsamu Dziękując,
ła ttr  dla P P  r-raay p jw w an la  Dr y e rp  Kopenhaga

Ja, podpisano, mogę połam każdemu p ra w e j Vy duński Balsam Mos jako
niszawedny środek do wyw"łan i porostu nowyoh włosów. Przez dłagi oz i. w y
padały mi włoży porządnie tak, ze pojawiły się u e  m itjsea 1* Dawien# włosów 
Gdy stoi; używałais prssz 3 tygodnie Bsisamn Kos, poscęij włosy róść ua aowo 
gęsH i onjne K . C kndoissn J v sstarg_df  5, Kopenhag*

P a «k a  Balsam e Mos 5 złi Opakowanie dyski Po otrzymaniu n i Wżyłoś »i lub za saliezką P ł*^  do największego w świetle ssnbllwsgo handlu

Z a r z ą d  w i n n i o y  G d n t e r
w Slkins koło T illżuy, Połud Węgi-y, 
wysyła od dzisiaj wina swych ailks 
Isinisb zblsrśw taaze acęśoiowe i żostar 
snu na próbę za zalisską w 4-iitrowycb 
gąiinraah opleoionrcli opłatni* wraz 

z gąsiorom. 3055 4 22 
W ina czerw, fohlno&nwegn 

lab białog Rlssaling z t  tir .
Słodkiego Rustar . . „ „
"'okajakiogu . . .  . „ „
Samorodnego ................... „ „
Sliwowioy starej, k o n in  „ „
Wódki trobor . . . .  „ „
Kaniakn starsgo, w łasntgi

wyrób«  ......................n n
Cennik dla większych odbiorców za darmo. 

Zdolni zastępcy potrzebni wszędzie.

ił — 
4 —

IR — 
»■— 
•  50

I -

Miód „karpacki1
■u. a 5 k„ ~ złr. franko. A i re.jn-ać da Z t  -
rsądn szks Ij maaicfaj w  Liski..

2518 26 80

p i e r w s z e  p i ę t r o  ^
przy ul. sw . Anny, L. 3.

składające się z 7 dużych pokoi,

jkst za raz  do najęcia.
Loital nadaje się na biura, na 

klub i t p.

F6i kilo pierza gęsiego
I n k i  1 K  20 h.

Wysyłam zupełnie ewleie »z»re pie
rze qę«le ręką darte, l/, kilocr. tylkf 
kor. T20, a tesame lepsze tylko koi 
1*40 w próbnych paczkach 5 klgr zi 
zaliczką i .  k r s s n .  handel pierzy 

Smichów pod Pragą (690) 
Wymiana dozwolonf Upraszam o do 

kładny adres 3110

M ask o  I G ę s i !
wysyłam co dz ień  świeco bito; gęs z iłost. 
kaczką lub 3 - 4  tłustych zeczof ił i 966 
5 kg. z poręcz, natur. o« daiofi śwlozago i 
sła Ar25 złr.; ó kg. z poręcz, nttsr. miodi 
3 z ł r ; V* masła, */« miodu 3 75 złr. — ta 

zaliczką 3694 3 3

X .  G L A S Ł R ,  Skttća n. Z

Maszyna parowa
e fzeczywrstej 'sile koło 5 f : ’ kon., 

w r a z  z  k o t ł e m  o 6 atmosfery ch. 

która tylko bardzo krótk1 czas jest 

w ruchu, w s t *  u it. b e z  z a r z u t u ,  

jest urskuteiE zmiany urządzenia 

D a r d z o  t a n i e  d o  o d s t ą p ie n ia .

W podaniu bliższych szczegółów 

pod „ D a m p ft a a M o h ln e  a a m m t  

K a s s e l  6 7 6 9 “  pośrednicty R u 

d o l f  m o i * e ,  \ v ie a s n -  I . ,  S e t -  

ln r a t i l t t c  2 .

Herbata
JlllL> 2713 12 6

Globus
p rz e w y żs za  sw ą  delikatuośfuą, aroma
ty canoicią i mocnością wwrystkia inne. 
a s zc ze g ó ln ie  rosyjskie herbaty.

3658 S 3

S ł a b o ś ć  m ^ B k ą
skutki szczegółu, ta jiy rh  grzechów mło
do lci, oraz lunyoh nadużyć niszcrwyck 
i drowie, jak pewnie i trwał? je usunąć, 
pouoza jedynie w licznych wrdanlaok 
136 rozpowszechni >na książka. 36 HS

D w a  R a t a u ’ a

O c h r o n a  w i a s n a
cena wydania polialego 1 słr.

Tytiąco znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za utyciem kuracyi w tsj 
książce zaleconej idzyskołn zupełną swą 
siio męską. Za urdesłoniem naleiytoiei, 
jirzym a s.ę książkę w kopercie f r anoa  
prze* V a rlags-V *g» n 4 x  K. F . B łs r s y  
w  Ł ln s k a  Neun arht 21.

W  K ra k o w ie  me ua ikładcis księ
garnia J. ■  H lm m e lb la u a .

napój*
Tylko w plombowanych oryginalnych 

paczkach wszędzie do nabycia.

W  k a i d e j  w s i
poszukujemy fjs«by zaufania godnej, gow- 
wej do objęcia zastępstwa d l» artykułu 
Dardzb pokupnepo. Bardzo' w.elki aoehód 
bez najmuiejszego ry*yka i bez kapi
tału. Szczegóły za darmo. Zgłoszenia 
pod „F. S .545“ prajjrauje Henryk Snht- 
lek, Wiedeń, h, Woilzelle 11. aais i  io

Mos-Magasinet, Gopeahageu K 333 Danmark (Dania).
(Opłata kart karssp. 10 h, a lit. n 36 hj. 3064 2 3

isas
D r a  F R Y D E R Y K Ą  Ł E B A IC E U k  8 44 o 

B a l s a m  b r ® o z c w  y
Juz san, sok roślinny, płynący z bnozy, jeżeli n» pniu przs- 

aziurawionn korę, znu.i.j j*®t od niepamiętnych czain'iw, jak" asi- 
enańoniitszy frouek pięknoś ii jeżeli *ię jednak ten aok wedle 
przcflsn wynalazcy przyrząd* w drodze ouemioinej jako balsam, 
rr taki:n razie dop>erc nabiera prawic cudownej siły

Jeżeli wiec!oreŁ posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, t(] lD  ̂ *ta*%Jutr>! r o s o  odpadą.je. p r a w ie  n is -  
zn a o sn e  łT ip l*4 » z e  s k ó ry , k tó r a  n tu s  się p r z e z t o  lś n ią 
c o  o U łs  1 d ia k a tn ą .

, ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow-
slałt z ospy i nadaje twarzy młodocianą barw;, a oerze blasość,
delikatność i świeżość, n*u* 1  w najkrótszym c?aai« piegi, plamy 

wątroblan-, blizry, czerwoność nosa, stłuszczenie > wszelkie inne nicrzystośoi cery. Ceua 
słoika z opisem azyoia 1 złr. 50 ot. D ra  L e n g le la  *> yd łt b e n z o s e o w * ,  nuogedniej- 
sze i najoipowiednieji z< ® ’ i '*  dla skóry, umyślnie przyrządzone po 80 ct.

De nabyoi« w lażflej większej aptece, mianowicie: we Lwswis u Z. Ruekors;
w Kranówie u W iktora R edy ła ; v» Czernlowssełi n fToUohowskiuga nasi. Mahi apf. 
Behmiedt & Fontin, d*ogu?rya. w Tr-.iepslu u M&ioyana Krsyżanowskiefo; w Tsraswls 
u M. Adle-t, J * '“ 9oiowskiego; w Blelskb a Alf- Blnmouthela i w diogurryi A. flaor

M i
f ł ś - m
■SżS.f

Z Prukinii Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia J&gąetfońakaj w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. FŁsmdis Dnunuiij L. K. (itOrsłK


